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"Telefon bez drutów. 


Francuski fizyk p. Dueretet przedstawił 
paryskiej Akademii Nauk swój wynalazek : te- 
lefon bez drutów. Jest to ważne udoskonalenie 
telefonu nejpierw dlatego, że częste pękanie 
drutów przerywa komunikacyę, następnie — że 
również częste plątanie się drutów sprawia to, 
iż czyjąś rozmowę można podsłuchać, dalej — 
Że teraz telefonowanie podczas burzy jest oza- 
sami niebezpieczne z powodu przeładowania 
się drutów atmosferyczną elektrycznością, i 
wreszcie — Że telefony będą mogły potanieć. 
Próby z telefonem p. Ducretet, dokonane przez 
komisyę przyrodniczą Akademii Nauk na 
dwóch stacyach urządzonych w Paryżu przy 
ulicy Claude-Bernard dały świetne rezultaty: 
nietylko głos dochodził bardzo wyrażnie, za- 
ohowująs swą barwę o wiele czyściej, niż się 
ona zachowuje w istniejących telefonach z dru- 
tami, ale nadto wcale nie ma ubocznych szme- 
rów i jakichś trzasków, które często zupełnie 
przeszkadzają rozmawiać przez dzisiejsze te- 
lefony. 

Telefon p. Duoretet opiera się na tej sa- 
mej zasadzie, co telegraf bez drutów, udosko- 
nalony przez Marconiego. Žeby zatem  zrozu- 
mieć budowę aparatu p. Dueretet, poznajmy 
pierwej instrument Marconiego. Musimy zrobić 
krótką wycieczkę w dziedzinę fizyki. Równo 
dwanaście lat temu dwaj uczeni: Francuz 
Branly i Anglik Lodge zupełnie jednocześnie 
spostrzegli następujące zjawisko: jeżeli szklaną 
rurkę napełnić metalowemi opiłkami, a potem 
do końców rurki wprowadzić druty od bateryi 
elektrycznej i puścić prąd, to prąd ten nie 
przejdzie przez metalowe opiłki: one go nie 
przepuszczą przez siebie. Ponieważ w ogóle 
metale są doskonałymi przewodnikami elektry- 
czności, przeto ta nieczułość trocin żelaznych 
i miedzianych na prąd elektryczny zastanowi- 
ła owych uczonych. Badaniu tego zjawiska 
poświęcili oni dnżo czasu i wykryli, że opilki 

latego nie przepuszczają przez siebie elektry- 
Gznego prądu, iż nie przylegają do siebie ści- 

e: między ziarnami tych trocin zawsze się 
znajduje warstewka powietrza, która zatrzy- 
muje prąd, zwłaszcza, że on jest słaby, a owych 
warstewek powietrza dokoła każdego ziarna 
trocin ogromnie dużo, więc razem te warstew- 

i tworzą poważną przeszkodę. Ale ci dwaj 
uczeni podozas swych badań nad  nieczułością 
trocin na prąd elektryczny wpadli na nowe, o 
wiele ciekawsze odkrycie. Mianowicie przeko- 
nali się, że opiłki, chociaż są nieczułe na zwy- 
kły prąd elektryczny, okazują ogromną wra- 
liwość na tak zwane „elektro-magnetyczne 
fale“, wykryte przez Herza. Skoro tylko gdzieś 
W powietrzu są owe fale, wnet w  opiłkach 
powstaje prąd elektryczny i jeżeli te opiłki, 
zamknięte w szklanej rurce, połączyć z apara- 
tem telegraficznym, to ów aparat zacznie stu 

aó na dowód, że przezeń przebiega prąd elek- 
tryczny. Ale trwa to zaledwie kilka sekund, 
bo zaraz opiłki pod wpływem fal elektro-ma- 
gnetycznych, przystają do siebie bardzo silnie 
1 wtedy już przestają być wrażliwe na elektro- 
Magnetyczne fale, natomiast zaczynają prze- 
puszczać przez siebie zwykły prąd elektry- 
Ozny. Wystarczy jednak wstrząsnąć rurkę z 
opiłkami, aby im wróciła wrażliwość na fale, 
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; Najpierw byt, jaki mamy, byt osobnego 
Indywidualnego społeczeństwa polskiego, które 
olerpi jednem wspólnem cierpieniem i czuje je- 
dnem wspólnem uczuciem, jest bytem, opiera- 
Jącym się jedynie na sumieniu, na miłości, na 
a 0 niezłomnem świętego obowiązku. 
„*Bzystko, co jest niegodziwego w życiu dzie- 
Jowem dni naszych, nas nienawidzi, nas nęka, 
Pragnie naszej zguby — a trwając, odnosimy 
Mt zwycięstwo nad międzynarodowymi skry- 
tobójcami, nad nienatnralną polityką, nad na- 
więtnością przewrotną, która usiłuje społe- 
Ozeńgtwa rozłożyć. Na to, żeby módz trwać i 
76, musimy wzmacniać rodzinę, jedyną pod- 
R R naszego życia, musimy pracować usilnie, 
Y Bobie indywidyalnego, rzetelnego nie dać 
Twać mienia, musimy utrzymywać i mno- 
Jó ogniska polskiej pracy, wspólną pracą łą- 
oe zamożnych z ubogimi, patryarchalnem 
wa aniem, dobrą radą, istotną pomocą, po- 
enem napomnieniem, gdzie można tylko do- 
ofi eniem rzetelnej oświaty, często ciężką 
nie, +, własnych dóbr życiowych, masy ludu 
ko Wykształoone i ubogie podnosić, krzepić, 
ació, w jedną wielką z nami wiązać rodzi- 
déwi; 8 tem nie dość; musimy sią całą siłą 
azlacp „do samodzielnej oywilizacyi, tem 
twą hstniejszej, że nie urzędowej, że nie wy- 
m Tzonej sztucznie z rozkazu państwa; musi- 
ata; "R Nauczyć pilności, której nam nie do- 
w” ścisłości, która nie dopuści, abyśmy się 
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NĄ wyobraźnią okłamywać dali, abyśmy Í gli, i 
zili tem, że to koniecznie być musi il Krzywd swoich nie naprawimy, kiedy drugich 


polityczny, społeczny i literacki 


Adres Redakcyi i Administracyi: | 
Lwów, ul. Sykstuska I. 45. 


a nieczułośó na prąd. Jakoż w aparacie Mar- 
coniego osobny przyrząd ciągle wstrząsa szkla- 
ną rurkę z opiłkami. Tu dość jest w krótkości 
powiedzieć, że pierwotna rurka z opiłkami, 
skonstruowana przez pp. Branly-Lodge, wy- 
gląda w aparacie Marconiego jako instrument 
bardzo skomplikowany. 

Pozostaje nam jeszcze słówko powiedzieć 
o „elektro'magnetycznych falach Herza*. Od 
bateryi elektrycznej, z dwóch przeciwnych jej 
końców, idą jak wiadomo, dwa druty; jeżeli 
je połączyć ze sobą, prąd będzie zamknięty, 
to znaczy, będzie płynął po elementach bate- 
ryi i drutach równo, bez wstrząśnień, jak woda 
w rzece; jeżeli te druty raz poraz otwierać i 
zamykaó, raz prędzej, innym razem .powolniej, 
to i prąd będzie się przerywał w takim samym 
tempie; na tem polega cała sztuka przesyłania 
ze stącyi na stacyę kresek i punktów, odbija- 
jących się na papierowej wstążce telegraficznej. 
Otóż Herz zrobił w aparacie elektrycznym ta- 
ką zmianę: na koniec każdego drutu nasadził 
metalową błyszczącą kulę, postawił te kule w 
takiej odległości od siebie, aby iskry elektry- 
czne przeskaąkiwały z jednej na drugą i ró- 
wnocześnie osobnym przyrządem począł prze- 
rywać prąd co jedną milionową część sekundy. 
Podobno są już takie przyrządy, które prze- 
rywają prąd co jedną stomilionową część se- 
kundy. Otóż tak przerywany prąd rozprasza 
się z kul metalowych w powietrzu, leci w 
przestworze we wszystkich kierunkach, leci 
stracznie daleko, bo np. Marconi utrzymuje, 


łatwo wyczuć w powietrzu. To są elektro-ma- 
gnetyczne fale Herza. i 

„ Powiedzieliśmy wyżej, że opiłki w szkla- 
nej rurce są wrażliwe na te fale. Skoro tak, 
to już gotów telegraf bez drutu. Niech, przy- 
puśćmy, we Lwowie znajduje się aparat Herza, 
a w Krakowie rurka szklana z opiłkami, zbu- 


jdowana przez Branly - Lodge i połączona ze 


zwykłym przyrządem telegraficznym. We Lwo- 
wie puszszamy w ruch aparat Herza; możemy 
go przerywać co jedno-milionową część sekun- 
dy, albo jeszcze częściej i przóz to tak uroz- 
maicić owo przerywanie, że każda przerwa bę- 
dzie oznaczała inną literę, czyli, Ściśle mówiąc, 
będzie na papierowej wstążce dawała inną kre- 
skę. Z aparatu Herza fale elektro-magnetyczne 
będą leciały w powietrze na wszystkie stron 
świata i gdzie tylko się natkną na rurkę z opił- 
kami, zbudowaną przez Branly - Lodge, tam 
w niej zaraz na krótką chwilę wzbudzą prąd 
elektryczny. W sekundę potem opiłki silnie 
przystaną do siebie i prąd ustanie, ale wnet 
osobny przyrząd wstrząśnie rurkę — i opiłki 
znów poczują prąd elektryczny. Tak więc fale 
Herza, wyrzucone w powietrze we Lwowie, 
dosięgną rurki z opiłkami w Krakowie, w tej 
rurce wzbudzą taksamo długie przerwy, jakie 
nadane będą we Lwowie aparatowi Herza, je- 
żeli więc ową krakowską rurkę połączymy ze 
zwyklym aparatem telegraficznym, to ów apa- 
rat wystuka kreski, odpowiadające długości ka- 
żdej fali, wyrzuconej w przeatworze z aparatu 
Herza we Lwowie. 

Tak wygląda telegraf bez drutu. Zastoso- 
wać ten wynalazek do telefonu było przez to 
trudno, że wibracye głosu są niezmiernie czę- 
ste, więc opiłki w rurce natychmiast przy- 
stają do siebie i potem trzeba czekać, aż oso- 
bny przyrząd rozlużni je. Przy telegrafowaniu 
nie przedstąwia to mitręgi, bo jak się na mi- 
nutę wyszle w świat dwa lub trzy wyrazy, to 
już dość, ale my w rozmowie wypowiadamy 
na minutę kilkadziesiąt wyrazów ; niktby tedy 
nie chciał korzystać z telefonu, do którego na 
minutę można wrzucić tylko parę wyrazów. 
Otóż p. Duoretet szczęśliwie rozwiązał tę tru- 
dnośóć przez zastąpienie opiłek metalowych 


kompozycyą z opiłek i miału węglowego ; roz- 
luźnienie się drobiuek tej kompozyocyi , nastę- 
puje natychmiast samo, ilekroć głos mówią- 
cego zamilknie, a ścisle rzecz biorąc, milknie 
on po wymówieniu każdej sylaby na jakiś bar- 
dzo krótki czas, zupełnie jednak wystarczający, 
aby w rurce Branly - Lodge opilki się rozlu- 
źniły. P. Ducretet jeszcze w innym szczególe 
zasadniczo zmienił Mareoniowski telegraf bez 
drutu; oto elektro-magnetyczne fale Herza, po- 
wstające w aparacie telefonicznym tuż za drga- 
jącą blaszką, przed którą się mówi,, puścił on 
nie w przestworza powietrzne, lecz do ziemi. 
Drut od każdego telefonu jest zakopany pod 
domem na półtora metra i to zupełuie wystar- 
cza: ziemia jest przewodnikiem fal Herza i 
głos dochodzi bardzo wyrażnie. Na razie jednak 
to jest dopiero pół wynalazku, bo jeden aparat 
nie może służyć do rozmowy tylko dwóch osób, 
przeciwnie, wszystkie aparaty, istniejące w pe- 
wnym promieniu, otrzymują prąd z ziemi i od- 
dają go przez słuchawki. Alo p. Dueretet utrzy- 
muje, że można będzie budować aparaty na- 
strojone — że się tak wyrazimy — podług 
jednego kamertonu i tyłko te jednokamertono- 
we aparaty hędą brały z ziemi prądy przezna- 
ozone dla siebie, a innych prądów nie tkną. 
To rzeczywiście uczyni wynalazek p. Ducretet 
praktycznym, lecz wtedy rządy, które wzięły 
telefony w monopol, nie pozwolą go rozpo- 
wszechnić w swych państwach, bo takie tele- 
fony, nie wymagające stacyj centralnych, wy- 


mykają się z pod wszelkiej kontroli. 
że na odległość 2000 kilometrów jeszcze go j 
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Wiedeń, 20 marca. 


(Parlamentarne hece. Zwycięstwo antysemitów. 
Skonfiskowane klejnoty). 


(y). Krotochwile parlamentarne, chwilami za- 
bawne, zresztą niesmaczne, urozmaicały deba- 
tę budżetową w tym tygodniu i czyniły Radę 
państwa znów miejscem widowisk, na które 
publiczność spieszyła jak . do cyrku. Ale bo 
też istotnie było na co patrzeć, i było z cze- 
go śmiać się. Historya np. z harapem p. Stei- 
na i rewolwerem p. Dyka miała epizody tak 
komiczne, że ci, którzy znali cały jej przebieg, 
boki zrywali ze śmiechu. Zaczęła się. ona w 
pełnej Izbie od kłótni rałodoczecha Dr. Dyka 
z wszechniemcem Frankiem Steinem, a dalsze 
jej akty cdgrywalłz się "po kolei wo na kory- 
tarzu, to w sali obrad. Poseł Dyk nazwał Stei- 
na szubrawcem, Stein poszukał zaraz dwóch 
przyjaciół z wszechniemieckiej drużyny, któ- 
rzy wyszli za p. Dykiem , na korytarz i wy- 
zwali go na pojedynek, a Dyk odpowiedział 
im, że „z takim szują nie myśli się pojedyn- 
kować*. Sekundanci zakomunikowali .to Stei- 
nowi, a ten wpadł jak bomba do sali i nie 
zważając na to, że tyrolski poseł Erler wła- 
śnie przemawiał, krzyknął na oałe gardło: 
„Poseł Dyk jest ordynarnym gałganem. Nie 
chce bió się ze mną. Jutro przynoszę harap i 
oówiczę go*. 

Istotnie na dragi dzień przyniósł Stein 
jakis pakuneczek, a usiadłszy na swem miej- 
sou, rozwinął go troskliwie, wydobył z niego 
nowiuteńki harap, pogłaskał kilkakrotnie i po- 
łożył na swym pulpicie. Gdy o tem dano 
znać p. Dykowi, on wydobył także zawiniątko 
i wyjął z niego lśniący rewolwór i również 
położył przed sobą. (dy następnie Stein 
schował swój harap do szuflady, Dyk zrobił 
to samo z rewolwerem, a młodoczescy koledzy 
jego śmieli się na całe gardło, posyłając w 
stronę wszechniemców ironiczne spojrzenia i 
wołając do p. Steina, że oprócz rewolweru, ma 
p. Dyk na niego jeszcze inne lekarstwo. Był 
niem ogromny drągal kolosalnej siły, '/ czeski 
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lakiernik, którego p. Dyk przyprowadzii ze 
sobą do parlamentu i umieścił w tak zwanaj 
czerwonej sali, położonej tuż w pobliżu sali 
obrad. , Siłacz ten gotów był na każde zawo- 
łanie pospieszyć drowi Dykowi z pomocą, a co 
potrafi, tego już dał dowody przed czterema 
laty. Wtedyto w jednej z restauracyi napadło 
kilkunastu Niemców na p. Dyka i chciało go 
obić, ale ów lakiernik czeski stanął w obronie 
swego rodaka, ponabijał napastnikom guzów, ile 
się wlazło i wszystkich za drzwi wyrzucił. Wi- 
docznie p. Franko Stein nis miał ochoty za- 
znajomić się z pięścią tego olbrzyma, gdyż, 
pokręciwszy się chwilę w sali, zostawił harap 
w szufładzie i wyszedł. 

Wróciliśmy więc do czasów zupełnego 
zdziczenia obyczajów, do tej pierwotnej epoki, 
kiedy tylko pięść rozstrzygała, a człowiek na 
człowieka szedł z kamieniem lub drągiem. Ale 
że dwóch ordynarnych ludzi nie umieją do sie- 
bie inaczej przemawiać, jak tylko harapem lub 
rewolwerem, to jeszcze koniec końców pół bie: 
dy, trudno, żeby cały świat składał się z osób 
wykształoonych i wysubtelnionych. Pół biedy 
nawet i w tym wypadku, że ci dwaj są posła- 
mi do parlamentu, a nie fornalami w jakiejś 
stajni, bo koniec końców oswoiliśmy się już i 
z tem także, że ' wielu posłów do parlamen- 
tu rekrutuje się z warstw najniższych, najbru- 
talniejszych i najmniej wykształconych. Ale 
oburzającym do najwyższego stopnia jest ten 
fakt, że prezydyum austryackiego parlamentu, 
że posłowie inteligentni i porządni, że cały ga- 
binet, że cała opinia publiczna w Austryi pa- 
trzała na te ewolucye z barapem i rewolwerem 
z najzupełniejszym spokojem i nikt nie uwa- 
żał za potrzebne wystąpić i zażądać, aby 
tych dwóch ludzi, gotujących się do popełnie- 
nia zwykłej zbrodni, oddaeo pod rygor pospo- 
litych przepisów policyjnych. Ponieważ w re- 
gulaminie austryackiego parlamentu nie ma 
paragrafu, któryby przewidy wał podobną ewen- 
tualnosć, przeto prezydyum z zimną krwią 
przypatrywało się zatargowi p. Steina z p. Dy- 
kiem, nie uważając wcale za rzecz swojego obo- 
wiązku wystąpić przeciwko podobnemu nad- 
używaniu swobody poselskiej. To jest najsmu- 
tniejsze. ; 

Była też Izba wczoraj widownią króciu- 
tkiego występu p. Wolfa, pierwszego po pono- 
wnym jego wyborze. Oto gdy głosowano nad 
pozycyą budżetową dla techniki czeskiej w 
Bernie i przywódzca niemieckiego katolickiego 
centrum dr. Kathreir oddał swój głos za tą 
pozycyą, wrzasnął Wolf „Los von Rom!*. Mło- 
doczesi podnieśli wrzawę i na galeryi można 
było słyszeć całkiem wyrażnie skierowany pod 
adresem Wolfa wykrzyknik: „So ein Schwein*. 
Pokazało się przytem, jak osamotnionym jest 
w Izbie p. Wolf, nikogo bowiem ten „okrzyk 
nie oburzył i nikt przeciw niemu nie zapro- 
testował. 

Wogóle parlament austryacki robi chwi- 
lami wrażenie prawdziwej szopki, a gdy mini- 
ster oświaty dr. Hartel, kończąc swą piękną 
mowę o szkołach wyższych, rzekł z delikatną 
ironią, że zgodziłby się na zaprowadzenie je- 
dnej nowej katedry na wszechnicach austrya- 
ckich, a mianowicie obowiązkowej nauki przy- 
zwoitości, ale pod warunkiem, żeby z tej nau- 
ki korzystali nietylko studenci, lecz o wiele 
szersze koła, —to każdy mimowoli czuł w tem 
całkiem słuszną alluzyę do wielu wybrańców 
narodu, osłoniętych nietykalnością poselską i 
pełniących szczytne funkcye prawodawców. 

Wybory uzupełniające do tutejszej rady 
miejskiej, przeprowadzone tymi dniami, zakoń- 
czyły się świetnem zwycięstwem antysemitów. 
Na 51 mandatów, które teraz obsadzono, 50 
dostało się w ręce antysemitów, a tylko jeden 
liberałom . Panowanie zatem stronnictwa 


tak koniecznie być musi, jak sobie wyobraża- 
my; musimy panować nad sobą, być oier- 
pliwymi i karnymi, stare przemódz le- 
nistwo i gorszą od lenistwa zawiść, która nam 
każe przeszkadzać rodakowi, kiedy się do pra- 
cy bierze, potępiać go kiedy zasługę zaskarbi, 
uznanie sobie zjedna, zdobędzie wpływ i środ- 
ki, za pomocą których dopiero skutecznie dzia- 
łać może! 

Większej trzeba ofiary ! Musimy zaniechać 
myśli o odwecie, gniewu i pragnienia zemsty, 
którą sobie sami sprawiedliwość wymierzamy. 
Pamiętajmy, że zło i zbrodnia zgubią wreszcie 
naród, który im zawierzy, że sprawiedliwość 
Bię w dziejach sama robi koniecznie, zatruwa- 
jąc tętnice żywota społeczeństwa, które wy- 
stępkiem żyje; to, co grzeszy, to, co zs pomnia- 
ło w dzisiejszym świecie nietylko o chrześci- 
jańskiera przykazaniu miłości, ale nawet o sta- 
rych dziesięciorgu przykazaniach, bez których 
żadne społeczeństwo się ostać nie może, runie, 
bo runąć musi mocą przyrodzonych praw dzie- 
jowych. Pamiętajmy o tem i wystrzegajmy się 
dla siebie samych zabójczego występku. Ziądza 
głośnego odwetu, pragnienie zemsty, nas nie- 
orężnych przywieść musi do obłudy, do mata- 
ctwa, do kłamstwa zdradliwych niewolników, 
musi nas uczynić mistrzami w politycznej nie- 
godziwości, a wkrótce tak przyzwyczaić do 
występku, że i w życiu prywatnem i w życiu 
rodzinnem staniemy się nikczemnymi, , zginie- 
my wśród powszechnej wzgardy. Chcąc żyć, 
choąc ostatecznie zwyciężyć i w dziejach zna- 
czyć, musimy się poprawić, a nie zatruwać 
nienawistnemi uczuciami i czynami, które ta- 
kie uczucia zrodzić muszą. Wszak naszem po- 
wołaniem jest chrześcijaństwo wprowadzić do 
polityki, a jakżeby:my to zadanie spełnić mo- 
stawszy się sami mściwymi poganami? 


Batysty i piki białe i kolorowe, zefiry, 


perkale i 


satyny 


niemocną ręką krzywdzić zechcemy. Cierpimy 
od niesprawiedliwości, którą się dziś narody i 
mężowie stanu bezczelnie chełpią. kiedy to jest 
niesr rawiedliwość ogromna, krzywdząca miliony. 
Nigdy, jak długo ludzie ułomnymi pozostaną ludź- 
mi, nie nastaną czasy, w którychby grzechu i 
krzywdy na ziemi nie było; grzech i krzywda 
do końca trwać będą, tak w życiu prywatnem 
ludzi, jak w życiu publicznem narodów i będą 
zawsze mogły się nieraz doczesnem chełpió po- 
wodzeniem. Ale w życiu prywatnem ludzi po- 
tępiono występek; więc przynajmniej wstydzi 
się i ukrywa, a gdy wyjdzie na jaw, bywa ka- 
rany prawem, albo wzgardą współobywateli 
i przeto ujęty w karby, bywa rzadszy i mniej 
śmiały, tak, że żyć można uczciwie i cnotli- 
wie, a bezpiecznie; w życiu publicznem naro- 
dów trzeba takie same występkowi narzucić 
wędzidła, i będą nałożone, gdy raz krzywda 
polityczna , potępioną będzie na obliczu ziemi; 
naszej „krzywdzie koniec stać się musi, a że 
myśmy największej i najmisterniejszej ulegli 
krzywdzie, przeto zwycięstwo naśzej sprawy 
musi być współczesne kiedyś ze zwycięstwem 
sprawiedliwości w dziejach, z wielkim moral- 
nym postępem, który ludzkość w najbliższych 
wiekach dokonać winna. Ktokolwiek zatem 
sprawiedliwości broni, kto chce krzywdę usu- 
nąć, temu: winniśmy pomagać, jeśli możemy, 
radą i uczynkiem, temu winniśmy przynaj- 
mniej być życzliwi, choóby to był członek ną- 
rodu, lub rządu, który nas krzywdził, lub 
krzywdzi. Nie znaczy to bynajmniej, abyśmy 
mieli być Don Kiszotem narodów, gotowym 
dla cudzej sprawy, źle rozpatrzonej, swoje na- 
rażać zdrowie. I owszem, jak mamy nasze po- 
wołanie spełnić, bądźmy roztropnymi, uważny- 
mi, ostrożnymi, baczmy przedewszystkiem, żeby 
nasze krzywdy usuwano, nowych nam nie za- 
dawano. Spełniajmy nasz obowiązek wśród na- 
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chrześcijańsko-socyalnego w stolicy państw- 
zapewnione jest co najmniej na dalszych sześó 
lat. Bardzo wybitny udział w agitacyi wybora 
czej brały panie, .skupione w tzw. Frauen- 
bundach, im też w znacznej mierze przypisać 
należy to, że mandaty drugiej dzielnicy, Leo- 
poldstadtu, posiadającej taką masę żydowskich 
wyborców, dostały się w ręce antysemitów. 
Oryginalnym był widok, jak wieczorem w dniu 
wyborów, gdy zwycięstwo antysemitów na 
Leopoldstadzie było już pewne, panie, należą- 
ce do towarzystw antysemickich, uszykowane 
w szeregi, odbyły pochód tryumfalny przed 
lokalem wyborczym, powiewając chustkami i 
wznosząc okrzyki na cześć Luegera i chrześ- 
cijańskiegc „Wiednia. « 

Sprawa skonfiskowanych klejnotów pary- 
skiej firmy Boucheron, o której pisałem w je- 
dnym z poprzednich listów, weszła w nowe 
stadyum. Namiestnictwo zniosło bowiem orze- 
czenie Magistratu, którem zadecydowano kon- 
fiskatę tych przedmiotów za przekroczenie 
ustawy przemysłowej (t. j. przepisów o domo- 
krąstwie), a zniosło je na tej podstawie, że 
Magistrat nie porozumiał się poprzednio z wła- 
dzą skarbową, jak tego wymagają” istniejące 
przepisy. Skonfiskowane klejnoty odebrano 
więc Magistratowi, a oddano je tutejszej po- 
wiatowej dyrekcyi skarbu, która teraz ma wy- 
mierzyć karę za nieoclenie ich i niezaopatrze- 
nie stemplem austryackim. Ustawa przepisuje, 
że w niektórych wypadkach za niezgłoszenie 
towarów zagranicznych do oclenia może być 
wymierzona kara, równająca się wartości to- 
waru, co byłoby mniej więcej tem samem, co 
konfiskatą. Co do wartości zaś z branych to- 
warów, to właściciel ich. paryski jubiler Bou- 
cheron podaje ją na milion franków. Magi- 
strat zaś ocenil je na 800.000, a powiatowa 
dyrekcya skarbu na 600.000 koron. Jak to by- 
ło do przewidzenia, firma -paryska próbuje 
w drodze dobrowolnej umowy z władzą skar- 
bową wybrnąć z tego kłopotu. Zamianowała 
więc swym pełnomocnikiem tutejszego adwo- 
katn Winiwartera, który zgłosił w dyrekcyi 
skarbowej gotowość zapłacenia bardzo znacznej 
sumy, byle sprawa została umorzona, a' klej- 
noty wydane. 


Paryż 18 marca. 

Świeże, ożywcze tchnienie «wczesnej wio- 
sny i prześliczna pogoda przyczyniły się do 
świetnego powodzenia tradycyjnej uroczystości 
wjazdu „królowej“, wybranej z pośród praczek 
i modystek, w otoczeniu błyszczącej świty, 
przybranej w jaskrawe kostyumy teatrałne, do 
pałacu Elizejsziego.  : 

, Tym razem odbyły się aż dwa pochody: 
lewy brzeg Sekwany zapragnął współzawodni- 
czyć z prawym brzegiem i wybrał też swoją 
królowę, której towarzyszyli studenci cudacznie 
poprzebierani. Pochód jednak prawego brzegu 
był okazalszy, poważniejszy i niejako... ofi- 
cyalny. Królową była młoda dziewczyna, nie- 
zbyt ładna, moaystka z Temple, wyniesiona 
na swą jednodniową godność przez głosowanie 
koleżanek. Pochód jej dworu rozpoczął się z 
placu Zgody. Orsznk otwierali konni trębacze 
w średniowiecznych kostyumach, w ozerwo- 
nych płaszozach. Za nimi w powozach, z któ- 
rych jeden był starą pozłocistą karocą z po- 
czątku zeszłego wieku, jechały damy dworu 
królowej oraz ich asysta, a dalej poprzedzana 
szeregiem mężczyzn w kostyumach francuskich 
z końca XVIII-go wieku jechała na wozie 
królowa, pod wysoko nad nią wzniesioną ko- 
roną królewską. Na stopniach tronu barwnie 
wśród kwiatów i liści migały błękitne, czer- 
wone, białe suknie „dam honorowych“, najpro- 
zaiczniej zajadających słodycze i od czasu do 


rodów, tak. jak człowiek skrzywdzony i roz- 
tropuy, ale zacny i pomsty nie żądający, swój 
obowiązek spełnia między ludźmi, a przede- 
wszystkiem baczmy pilnie, abyśmy krzywdy 
nie wyrządzali plemionom i wyznaniom, jakie 
z nami żyją pospołu, abyśmy ich istotne po- 
trzeby od wichrzeń i niezdrowych pokus odró- 
Żnili i w miarę sił naszych tym potrzebom za- 
dość czynili Od wieków żyją na przestrzeni 
dawnej Polski różne plemiona i różne tu wy- 
znania istnieją obok siebie; bez pomocy i mi- 
łości tych mnogich ludzi, żyć spokojnie i szczę- 
śliwie, podźwignąć się z upadku nie możemy, 
a miłość tę pozyskać możemy jedynie szczerą, 
a naprawdę pożyteczną braterską posługą. I oto 
wspomniałem o jednej przyczynie więcej i wcale 
nie najmniej ważnej, dla której niepodobna, 
abyśmy się dźwignęli inaczej, jak tem tylko, 
że czynem i słowem będziemy spełniać wiel- 
kie w dziejach powołanie, torując drogę dla 
chrześcijańskiej cuoty, w życiu dziejowem. 

Nam Polakom należy się w dziejach pra- 
cować, aby przykazanie : „Kochaj bliźniego swe- 
go, jak siebie samego „obowiązywało narody i sta- 
ny, tak samo, jak obowiązuje ludzi. Tylko w 
zwycięstwie tej myśli dla nas ratunek, tylko 
w przyczynieniu się dc tego zwycięztwa dla 
nas chwała, ale chwała *wielka, której żadna 
chwała dziejowa nie ustępuje, ani chwała Gre- 
ków, ani chwała Rzymian. Więc jest oto za- 
danie dla następnych pokoleń, które zapałem 
każdą pierś młodą wypełnić może, które trzeba 
spełniać przez wieki i które mnogim pokole- 
niom da pole do poświęceń i zasług niezmier- 
nych. Kto pomyśli jasno, kto prawdzie w o- 
czy spojrzeć zechce, ten będzie wiedział, że to 
zadanie i wielkie i wspaniałe i serce do niego 
przylgnie. Trzeba tylko, abyśmy nabyli tej pe- 
wności siebie, której nam srodze brak, choć 
skłonniśmy do przechwałek, trzeba nam odwy- 


knąć od podziwu dla każdej zagranicznej no- 
winki, choóby najprzewrotniejszej. Trzeba się 
nauczyć tege, 060 oboy istotnie zbadali, umieć 
to, co oni umieją, jeśli to tylko godziwe — jak 
oni pracować, bogacić się jak oni, byle nie spe- 
kulacyą, przy której nas zawsze przebieglejsi 
oszukają, ale zdrową pracą i oszczędnością — 
bo przez dobrobyt na świecie zaważymy: trze- 
ba nam się kształcić w każdym kierunku, bez 
ustanku i wiedzieć nawet, jakie teorye w świat 
puszczają cudzoziemcy ; ale polskiem sumieniem 
trzeba każdą teoryę osądzić; pytać się należy, 
jak się wyda zastosowana do dzisiejszej Polski, 
czy jej doda czy ujmie życia, a sumienna na 
to pytanie odpowiedź wystarczy, aby wskazać 
to, co dobre, to, oo sprawiedliwe, a złe i roz- 
kładowe odrzucić. A wtedy stworzymy polską 
naukę i prawdziwie polski rozwój ekonomiczny, 
będziemy dalej coraz wyżej wznosić polską li- 
teraturę i sztukę. Nasza cywilizacya potężnie- 
jąc, naród krzepić, wznosić będzie, stanie się 
arką, w której zawarte będą wszystkie prawdy 
moralne i społeczne, mające świat obronić od 
ruiny, cywilizacyę chrześcijańską do wyższych 
doprowadzić celów; obojętność i niechęć prze- 
zwycięży, cudzoziemców zmusi, żeby ją naj- 
pierw uznali, potem podziwiali, nieprzyjacio- 
łom miecz prześladowczy z rąk wytrąci ; a gdy 
wytrwamy w cnocie, a pracować będziemy u- 
stawioznie, ujrzymy, iż drudzy kłamstwem się 
zatruli, my wyrośliśmy, my przewodzimy, my 
u czoła! Tak to być może, to być musi, jeśli 
zechcemy przyjąć na siebie wielkie powołanie, 
które konieczność dziejowa na nas nakłada. 
Wielkość dziejowa, zbawienie narodów, zależy 
od ich własnej wytrwałej, cnotliwej a roztro- 
pnej pracy. Kochacie Polskę, więc pracujcie, 
pie leńcie się, a wielka w dziejach nagroda 
narodu naszego nie minie! 
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czasu posyłających całusy lub ukłony komuś 
ze znajomych... z tłumu. 

Za tym wozem jechał wóz, „de la Repo- 
pulation*, owej bolączki Francyi dzisiejszej. 
Przedstawiał on cztery altanki, w których sie- 
dzieli parami: mamka z nieodstępnym żołnie- 
rzem, uczeń za służącą, stary „viveur“ z kur- 
tyzaną i pierot z kolombiną. Nad nimi, na 
szczycie wozu bujało się dziecko w kołysce... 
Po tym wozie następował trzeci, przedstawia- 
wiający balon Santos-Dumonta, pełen popular- 
awe: fraszek, za nimi postępował wóz „lune 
de miel* symbolizający miodowe miesiące, przed- 
stawione przez biało ubraną parę, siedzącą na 
potwornym półksiężycu zludzką twarzą. Kilka 
wozów reklamowych dopełniało reszty po- 
chodu. 

W pałacu Elizejskim prezydent powitał 
„królowę*, poczem wśród walki „confetti* w 
gwarze i krzyku pochód ruszył przez zapcha- 
ne ludem bulwary. Do późnej nocy gwarno 
było na wszystkich ulicach, sauły się poprze- 
bierane maski, w Operze wrzał bal, ostatni bal 
maskowy w sezonie, ale najgoręcej i najzacie- 
klej bawiono się na placu Rzeczypospolitej i 
w Quartier-Latin. Lud i młodzież używała naj- 
więcej. 

Grono młodych poetów tutejszych zało- 
żyło nowy teatr pt. Thóatre des latins. Hasło 
ich brzmi Contre le Nord, a chcą oni ze sceny 
francuskiej usunąć przewagę Ibsena, Bjórnsona 
i niemieckich dramaturgów, a natomiast pro- 
pagować utwory dramatyczne narodów rasy łą- 
cińskiej, dawniejsze i współczesne. Wystawili 
oaławione sztuki starowłoskie „Mandrogorę* 
Macchiavella , „Kalandrę* Bibiena, kilka utwo- 
rów hiszpuńskich Lope de Vegi, a ze współ- 
czesnych dramat „Alleluja“ W ocha Marka 
Pragi, przedstawiający wiarołomstwo jako cho- 
robę dziedziczną, podobną do suchot. Wszyst- 
kie te przedstawienia robiły jednak tylko wra- 
żenie Ee a a literackich i to ekspery- 
mentów niezbyt udałych. 

Doniosłem już w jednym z poprzednich 
listów o nowej książce p. Kazimierza Stryjeń- 
skiego, brata architekta krakowskiego, zatytu- 
. łowanej „Matka trzech ostatnich Burbonów, 
Marya Józefa saksońska*, którą powitali hi- 
storycy francuscy bardzo życzliwie. Wogóle 
p. Stryjeński zajmuje już od dość dawna za- 
szczytne miejsce w literaturze francuskiej. Za- 
służył się około wydania dzieł pośmiertnych 
Stendhala (Henryka Beyle), wydał również z 
rękopisu znane „Pamiętniki* hrabiny Poto- 
ckiej i „Podróż po Włoszech“ tej samej au- 
torki, oraz ogłosił kilka prac i studyów wła- 
snych, między innemi bardzo zajmujące dzieł- 
ko o Krakowie p. t. „Une capitale d'autrefois: 
Cracovie“. 

Autor opisuje miasto, gmachy religijne i 
świeckie, muzea, społeczeństwo krakowskie, a 
następnie charakteryzuje pokrótce współczesną 
literaturę polską. Dołącza między innemi kilka 
przykładów z Asnyka. Dla nas szczególniej 
zajmującymi są tam liczne wyjątki z dawnych 
podróży Francuzów po Krakowie i po Polsce. 
Stryjeński cytuje historyka Thou (1573), Cheis- 
nina (z tychże czasów), Le Labovióre'a (1647), 
Regnarda (1680) i bezimiennego autora dziełka 
„Voyage de deux Francais en Pologne“ (Pa- 
ryż 1789). Przyszły biograf Matejki znajdzie 
w „Une capitale d'autrefois“ barwny opis 
widzenia się autora z twórcą „Bitwy pod 
Grunwaldem‘. 

W roku 1900 K. Stryjeński ogłosił „Dwie 
ofiary terroryzmu“ („Deux victimes de la 
terreur“). Książka ta składa się z dwóch mo- 
nografij: pierwsza traktuje o Polce, Rozalii z 
Chodkiewiczów Lubomirskiej, ściętej w r.1794. 
Autor chciał początkowo rozszerzyć tylko roz- 
prawę A. Kraushara o tejże osobie, ale natra- 
fiwszy wnet na obfite, niedrukowane materyały 
w archiwach paryskich, wziął się do napisania 
wyczerpującej monografii. Zużytkował wszyst- 
ko, co znajdowało się w archiwach narodowych 
w Paryżu, w archiwum ministeryum spraw za- 
granicznych, wreszcie w prefekturze policyi. 
Książka pisana jest w duchu przedmiotowym, 
nigdzie autor nie wpada w przesadnie stron- 
niczy ton, chociaż także nie może dopatrzeć 
się winy w tej kobiecie, której jedynem wy- 
kroczeniem była znajomość z przyjaciółką Lu- 
dwika XV, panią Dnbarry. Drugą ofiarą jest 
córka słynnego malarza francuskiego, Józefa 
Verneta, pani Chalgrin. Scięto ją, bo mieszkała 
u osoby podejrzanej o małe przywiązanie do 
republiki. 

Od lat kilku zbiera tu wciąż rosnące u- 
znanie polski rysownik, Piotr Płanszewski. 
Wystudyował on i rozwinął w kilku zawodo- 
wych dziełach zdobnictwo roślinne, zastosowa- 
ne do sztuk plastycznych. Doniosłym zwła- 
szcza jest jego „Herbier ornamental“, którego 
kilkadziesiąt egzemplarzy rads. miejska Paryża 
kupuje rok rocznie dla rozdania w szkołach 
przemysłu artystycznego. Podczas wystawy w 
roku 1900, dyrekcya pawilonu miasta Paryża 
oddała naszemu rodakowi oddzielną salę na 
rozwieszenie jego tablic i rysunków, odnoszą- 
cych się do roślinnego zdobnictwa. Obecnie 
rada municypalna paryska złożyła nowy do- 
wód oceny talentu Płanszewskiego, powierza- 
jąc mu wykłady ornamentyki roślinnej w pię- 
ciu rysunkowych szkołach z płacą 450 fran- 
ków miesięcznie. Decyzyę tę wraz z chlu- 
bnemi uwagami o działalności Piotra Płan- 
szewskiego zamieścił Bulletin Municipal Officiel. 

Na zakończenie notuję wiadomość kroni- 
karską, będącą dziwną ilustracyą chciwości 
ludzkiej i braku pietyzmu. Oto w tych dniach 
umarła w Paryżu bogata stara panna, a testa- 
mentem zapisała caly swój wielki majątek 
młodej swej siostrzenicy, sierocie, wyznaczając 
tylko rentę 600 franków rocznie na utrzyma- 
nie starej kotki „Folette* i starego pieska 
„Gónóral*, które stanowiły przez lat wiele naj- 
większą jej pociechę. Ale owa młoda dzie- 
wozyna tak nagle wzbogacona, rozpoczęła pro- 
ces o unieważnienie legatu, żałując tych nę- 
dznych 600 franków, któremi jej dobrodziej- 
ka chciała zabiezpieczyć resztki życia awych 
ulubieńców. 


Rada państwa. 
(Telegram „Przeglądu*). 

Wiedeń 22 marca. Minister Hartel w 
dalszym ciągu swej mowy powiada, że nie 
powinno się porównywać stosunków szkolni- 
ctwa średniego w Niemczech ze stosunkami w 
Austryi. W Niemczech jest więcej szkół śre- 
dnich w stosunku do ludności, ale tam mło- 
dzież uczęszcza do szkół średnich nie jak w 
Austryi w zamiarze otrzymania posady pań- 
stwowej i emerytury na starość, ale w celu 
otrzymania wyższego wykształcenia i przygo- 
towania się wogóle do działalności obywatel- 


skiej. Gdyby w Austryi 
stosunki w szkolnictwie jak w Niemczech, 
mogłaby łatwo powstać nadprodukcya inteli- 
gencyi, jak to słusznie w komisyi budżetowej 
podniesiono. Minister dziękuje mówcom, że 
nie rozwinęli tn całej sprawy reformy szkół 
średnich, bo tak ważna  kwestya wyma- 
ga spokojnego usposobienia, aby mogła dopro- 
wadzióć do pożądanych rezultatów. Minister 
zaznacza, że skargi na lichy dozór nad ucz- 
niami po za szkołą i złe pomieszczenie szkół 
średnich są po większej części słuszne, ale 
często wchodzą tu w grę rozmaitego rodzaju 
okoliczności co do wyboru miejsca. Szczegól- 
nie odnosi się to do Galicyi. Z tego powodu 
minister może tylko przyklasnąć myśli zakła- 
dania burs w Galicyi i konwiktów w innych 
krajach. Jeżeli będzie dostateczna liczba do- 
brze wykształconych nauczycieli, to ustaną 
skargi na przeciążenie uczniów, bo wykształ- 
cony i rozumny pedagog potrafi z obszernego 
podręcznika szkolnego wybrać rzeczy dla ucz- 
niów najbardziej potrzebne i konieczne. Nie 
masa wiadomości stanowi o wykształceniu, 
ale nacisk położony być musi na wykształce- 
nie duszy a przedewszystkiem samodzielnego 
myślenia i sądu. (Żywe oklaski). 

Co się tyczy braku nauczycieli, to szcze- 
gólnie w Galicyi panują bardzo złe stosunki, 
którym rząd stara się o ile możności zaradzić. 
Jest tam 274 nieukwalifikowanych nauczycie- 
li, między tymi nawet pewna ligzba medyków 
i prawników. (Głosy: Słuchajcie), Z powodu 
tego musiała być w Galicyi podwyższona ro- 
czna subwencya na cele kształcenia sił nau- 
czycielskich. P. Sapieha domagał się szeregu 
zmian w egzaminie dojrzałośći, między innemi 
egzaminu z religii. Minister wskazuje na to, 
że organizacyę egzaminu dojrzałości, dziś obo- 
wiązującą, wypracował był hr. Leon Thun, na- 
wskróś dobry katolik, aon to właśnie nie włączył 
religii do planu egzaminowania przy maturze. 
(Głosy : Słachajcie !) Ongiś robiono nawet pró- 
by pytania z religii przy egzaminie dojrzało- 
ści, których atoli z powodu  niepomyślnych 
wyników, zaniechano. Poseł Sapieha podniósł, 
że pojawieją się często skargi na sposób py- 
tania przy egzaminie dojrzałości. Egzamino- 
wanie należyte jest bardzo wielką sztuką; wy- 
maga ono cierpliwościi życzliwości dla egza- 
minowanego, oraz zręczności egzaminatora we 
wpływaniu na umysł ucznia, aby potrafił po- 
módz mu do ułożenia odpowiedzi i niejako ją z 
niego wydobywał. Egzaminator musi niejako 
być „sokratesowską akuszerką*. (Wesołość). Co 
do tego wyszły rozmaite rozporządzenia ze 
wskazówkami. Robi się na tem polu co tylko 
można, by egzamin dojrzałości w tym duchu 
się odbywał, w jakim go zaprowadzono. Celem 
ułatwienia tych egzaminów, wyłączono z ich 
programu szereg przedmiotów, które wymaga- 
ją wielkiego wytężenia pamięci. Wyłączono 
mianowicie: opisowe nauki przyrodnicze, psy- 
chologię i rełigię, mimo, że te właśnie przed- 
mioty mogłyby najlepiej dać poznać, o ile u- 
czeń postąpił w samodzielności myślenia. Dla 
ułatwienia egzaminu uwalnia się dalej od fizy- 
ki i bistoryi tych uczniów, którzy z tych 
przedmiotów mieli w ostatnich latach dobre 
noty. Przykład p. Sapiehy o pruskich zakła- 
dach naukowych nie jest odpowiedni, bo w 
tych zakładach egzamin z religii będzie w tych 
właśnie tygodniach zniesiony, a będą tam py- 
tali tylko z najważniejszych partyi religii z 
ostatnich lat nauki. Życzeniu posła Sapiehy, 
ażeby podręczniki szkolne z religii były skró- 
cone, wkrótce stanie się zadość. (Żywe oklaski). 


zaprowadzono takie 


Co się tyczy żądania zaprowadzenia hi- | P 


storyi krajowej jako przedmiotu obowiązkowe- 
go w szkołach średnich, to nic temu nie stoi 
tak dalece na przeszkodzie; idzie tylko O to, 
w jaki sposób historya krajowa ma być uozo- 
na, by uczeń z niej korzystał i przygotował 
się do wyrobienia zdrowych politycznych za- 
patrywań. Domagano się dalej w ciągu dy- 
skusyi obowiązkowej nauki języków nowoży- 
tnych w szerszej mierze. Należy się wdzię: 
czność p. Petelenzowi, że jako doświadczony 
pedagog wskazał na niebezpieczeństwo, jakie 
wynikłoby dla szkół średnich z powiększenia 
materyału naukowego. Znajomość wielkiej licz- 
by języków nie stanowi wcale o wykształceniu. 
Wszelako prace, mające na celu obmyślenie 
pielęgnowania nauki języków nowoczesnych są 
w toku. Robiono już próby we Wiedniu z do- 
brym rezultatem. Próby te będą rozszerzone. 
W końcu prosi minister o życzliwe przyjęcie je- 
go uwag do wiadomości. (Oklaski.) 

Po ministrze Hartlu przemawiał p. Pom- 
mer przeciw gimnazyum słoweńskiemu w Cy- 
lei. P. opat Traninfels dowodził potrzeby u- 
czenia w gimnazyach drugiego języka krajo- 
wego albo jakiegoś innego nowożytnego języ- 
ka. Żądał większego uwzględnienia filozofii i 
oświadczył się za zatrzymaniem greki. Doma- 
gał się zwrócenia troskliwej uwagi na naukę 
religii, bo nie ulega wątpliwości, że szkoły 
średnie mają wychowywać młodzież w kie- 
runku religijno-obyczajowym. Mówca uznaje 
konieczność odbywania ówiczeń religijnych. 
Kościół katolicki nikogo nie zmusza, nauka 
jego brzmi: „Jeśli chcesz być moim członkiera, 
dobrze!* Przymusem nikogo nie można na- 
wrócić do wiary. 

Mówca niezupełnie podziela zdanie p. Sa- 
piehy, że z chwilą, kiedy religia stanie się 
przedmiotem egzaminu dojrzałości, nastą pi zna- 
ozna poprawa stosunków społecznych. Przecho- 
dząc do sprawy gimnazyum cylejskiego, mó- 
woa dziwi się referentowi p. Stuergkowi, że 
postawił znaną swą rezolucyę. Gimnazyum to 
posiada tylko równoległe klasy słoweńskie i 
daje młodzieży słoweńskiej możność uczenia 
się także języka niemieckiego. Stronnictwo 
mówcy mogłoby za tą rezolucyą głosować tyl- 
ko z dodatkiem, że ma to nastąpić za porozu- 
mieniem z obu narodowościanmi. 

Mówił jeszcze obszeruie sprawozdawca p. 
Stuergkh. Odpowiadał na wywody mówców po 
przednich, wśród ciągłych okrzyków ze strony 
radykałów czeskich 1 innych posłów z prawicy. 
Mówca odpiera uczyniony jemu i komisyi za- 
rzut nieobjektywnego postępowania, w końou 
prosi o przyjęcie rezolucyi. Z kolei Izba przy- 
stępuje do głosowania. P. Franciszek Hof- 
mann wnosi, by nad jego wnioskiem o skre- 
ślenie sumy, przeznaczonej na gimnazyum cze- 
skie w Opawie, głosowano imiennie. 

P. Berger wnosi o skreślenie sum, prze- 
znaczonych na gimnazyum czeskie w Opawie 
i słoweńskie w Cylei i domaga się również 
imiennego głosowania nad tym wnioskiem. 

Prezydent zarządza głosowanie imienne 
nad tem, czy uchwalić budżet w brzmieniu, 
proponowanem przez komisyę, t. j. z zatrzy- 
maniem pozycyj na gimnazyum czeskie w Opa. 
wie. W głosowaniu tem przyjęto budżet szkół 


Tutki egipskie 


(Marka światowa) 


średnich podług wniosku komisyi budżetowej 
2489 głosami przeciw 144. Tem samem odpada 
głosowanie nad wnioskiem p. Hofmanna. 

Prezydent hr. Vetter zawiadamia, że nad 
wszystkiemi innemi rezolucyami, z wyjątkiem 
cylejskiej, odbędzie się wspólne głosowanie 
zwyczajne, a potem w razie przyjęcia rezolu- 
cyicylejskiej p. Stuergk ha, poddany będzie 
pod głosowanie dodatkowy wniosek p. Hru- 
bana, który podjął rezolucyę, cofniętą po- 
przednio przez katoliekie centrum, a mianowi- 
cie, by do rezolucyi Stuergkha dodać słowa: 
„w porozumieniu z obu narodowościami*. 

P. Derschatta żąda imiennego głoso- 
wania nad rezolucyą Stuergkha. P. GrosB 
sprzeciwia się temu, aby po przyjęciu rezolu- 
cyi Stuergkha, głosowano nad dodatkiem Hru- 
bana, ponieważ dodatek ten jest zaprzecze- 
niem tamtej rezolucyi. Pp. Stransky i 
Kramarz zwalczają wniosek Głrossą. Prezy- 
dent hr. Vetter obstaje przy swem pierwo- 
tnem oświadczeniu co do sposobu głosowania. 
P. Rizzi żąda, by nad rezolucyą Włochów 
w sprawie gimnazyum w Pisino głosowano ra- 
zem z rezolucyą cylejską, w takim razie Wło- 
si głosować będą także za tą rezolucyą. Wnio- 
sek ten odrzucono. ' 

Izba przystępuje do głosowania imiennego 
nad rezolucyą Stirgkha w sprawie oylejskiej. 
Rezolucya ta upadła większością 
203 głosów przeciw 170. Długotrwające, 
burzliwe, demonstracyjne oklaski na prawicy. 
Na ławach wszechniemców powstaje ogromny 
hałas. Niektórzy posłowie gwiżdżą i biją pię- 
ściami w pulty. Rozlegają się okrzyki: „Abzug 
Koerber, Abzug Vetter!* Wśród ciągłego ha- 
łasu prezydent, nie mogąc doczekać się wzglę- 
dnego spokoju, życzy posłom wesołych świąt i 
peer posiedzenie o godz. !/,6, opuszcze 
salę. 

Przeciw rezolucyi Stiirgkha głosowali: 
Polacy, Czesi, konserwatywna szlachta czeska, 
agraryusze czescy, Słoweńcy, ' Rusini, Rumuni, 
ludowcy polscy i Włosi. Za rezolucyą gloso- 
wały wszystkie stronnictwa niemieckie z wy- 
jątkiem centrowców, których część głosowała 
za rezolucyą, a część wstrzymała się od głoso- 
wania. Tylko p. Treuinfels głosował przeciw. 
Od głosowania wstrzymali się również so- 
cyaliści. 

Po zamknięciu posiedzenia Izby posłów 
udali się wszyscy posłowie słoweńscy z p. 
Berksem na ozele do pp. Jaworskiego i Pacaka 
i w gorących słowach złożyli podziękowanie 
Słoweńców za stanowisko, zajęte przez Pola- 
ków i Czechów w sprawie cylejskiej. 

Wiedeń 22 marca. (Z Izby panów). Na 
wstępie posiedzenia prezydent ks. Windisch- 
graetz poświęcił serdeczne wspomnienie zmar:- 
łemu arcybiskupowi Czuperkowiczowi. Z kolei 
przyjęto we wszystkich czytaniach szereg u- 
staw, uchwalonych już przez Izbę posłów, a 
mianowicie: ustawę o traktacie handlowym z 
Meksykiem, ustawę o spisie przemysłowym, ze 
zmianami, zaproponowanemi przez komisyę, 
ustawę o konwersyi akcyj kolei Karola Lu- 
dwika i ustawę upoważniającą kandydatów 
adwokackich do zastępowania adwokatów w 
sprawach o przekroczenia. 

Wiedeń 22 marca. Komisya podatkowa 
ukończyła po długiej dyskusyi, w której bra- 
li udział ministrowie skarbu i kolei, obrady 
nad przedłożeniem o podatku od biletów kole- 
wych. Przy paragrafie 3 uchwalono na wnio- 
sek p. Doberniga zniżyć podatek od biletów 
III klasy na 9'/,”/,. Iune paragrafy przyjęto 
z nieznacznemi poprawkami w brzmieniu pro- 
onowanem przez subkomitet. Komisya przy- 
jęła również rezolucyę subkomitetu w sprawie 
możliwego ograniczenia kart wolnej jazdy i 
ulg w tych kartach. Przyjęto rezolucyę 
Goetza, by w razie dojścia do skutku ustawy 
przed 31 czerwca 1902 npoważnió rząd do u- 
życia nadwyżki kasowej z r. 1901 na pod- 
wyższenie płac dyurnistów i wypłacenie pen- 
syi według dawnej normy już od drugiej po- 
łowy r. 1902. Referentem dla pełnej Izby wy- 
brano p. Goetza. 


KRONIKA. 


Lwów 22 marca. 

Wiadomości urzędowe. Lekarze powiatowi 
dr. Władysław Czyżewicz w Sanoku i dr. Mieczy- 
sław Marynowski w Jarosławiu zostali zamiano- 
wani starszymi lekarzami powiatowymi. 

Walne zgromadzenie akcyonaryuszy Broku 
hipotecznego odbędzie się dnia 24-go kwietnia. 

Wielki koncert religijny, który jntro w (nie- 
dzielę) o godzinie 5-tej popołudniu wykona muzyka 
80-go pułku pod kierownictwem pana Rolla w sali 
Sokoła, zajmujs bardzo sfery muzykalne naszego 
grodu. Program tego koncertu jest bardzo intere- 
sujący: Po uwertnrze Beethovena, noszącej tytuł 
„Poświęcenie domu“ nastąpi głynne „Ave Maria“ 
Bacha, instrumentowane przez Gounoda. Weżmie 
w nim udział 25 skrzypiec, harfa i harmonium, 
Potem usłyszymy Wagnera „Charíreitagszauber “ 
z opery „Parsifal“, Chopina „Andante fnnsbre* z 
sonaty, Verdiego „Agnus Dei“ i Mariconi'ego 
„Hymn pokoju*. 

Wybory uzupełniające posłów do Rady 
państwa: z m. Lwowa w miejsce p. Romanowiczą 
i z miast Tarnopol-Brzeżany w miejsce dra Cwi- 
klińskiego, odbędą się z początkiem maja, — O man- 
dat z miast Tarnopol-Brzeżany zgłosił wczoraj 080- 
biście w obu tych miastach kandydaturę dr. Wła- 
dysław Dulęba, adwokat ze Lwowa. 

Roboty publiczne. Budowa linii Lwów- 
Sambor już się rozpoczęła, Od wczoraj zajętych już 
jest około 600 robotników przy robotach ziemnych 
na przestrzeni Lwów-Basiówka, a jak radzca dworu 
Wierzbicki zapewnia, w miarę postępu prac jeszcze 
400 robotników znajdzie tam zajęcie. — Wkrótce 
też jaż rozpocznie dyrekoya ruchu kolei państwo- 
wej, na rachunek gminy miasta Lwowa, budowę 
kolei z dworca Podzamcze do rzeżni miejskiej. 
Kolej ta kosztować będzie 188.000 koron, a dłu- 
gość jej wynosić będzie 18 kilometra. Przy budo- 
wie tej znajdzie więc znowu kilkaset robotników 
pracę. 

Zmiana garnizonu. Do Lwowa przybędzie 
dnia 8 kwietnia na stały pobyt 95 pułk piechoty, 
który przez dziesięć lat był w Stanisławowie. 
W jego miejsce przybędzie tego samego dnia do 
Stanisławowa pułk 24, załogujący we Lwowie. 

Rezygnacya. Radzca sądowy p. Michał Pa- 
nesch złożył godność wicemarszałka Rady powia- 
towej w Drohobyczu. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę 23 bm. w Szkole realnej (Kamienna 2) 
o godz. 4'80 Prof. uniw. dr. Br. Dembiński: „Ge- 
neza drugiego rozbioru Polski*. 

W sali XIV uniwersytetu (Mikołaja 4) godz. 
6 Prof. dr. J. Nusbaum: „Porównanie mózgu ssa- 
ków z mózgiem ludzkim“. 


„W I L“ 


nie 


„Macierz Polska“. Wczoraj wieczorem Rada 
nadzorczą i wykonawcza „Macierzy Polskiej“ od- 
była doroczne zebranie pod przewodnictwem mar- 
szałka kraju. Zarządowi udzielono absolutoryum 
z czynności w r. z. i zatwierdzono jego projekty 
co do wydania: popularnego życiorysu Kościuszki, 
dzieła „Polska w słowach i obrazach“, jakoteż dru- 
giego wydania Encyklopedyi. Na koszta tego osta- 
tniego wydawnictwa uchwalono postarać się u Sej- 
mn o bezprocentową pożyczkę w kwocie 10,000 K. 
Ponadto uchwalono: wydać następujące popularne 
książki: Jana Grzegorzewskiego „O krajach połu- 
dniowych Słowian*; Walerego Łozińskiego „O ziemi 
naszej“, popularna geologia; Morzkowskiej, prze- 
róbka Orzeszkowej „Nad Niemnem“ dla ludu; Cheł- 
mońskiego „Hodowla królików"; prof. Karola Wró- 
blewskiego „O Ujejskim* i dra Karola Pappógo 
„O św. Kazimierzu*. Zawiadomiono też, że dziełko 
dra Zdzisława Próchniekiego o konstytucyi austrya- 
ckiej wyszło już z druku, a na ukończeniu jest 
dziełko popułarne dra Henryka Kowalskiego o na- 
uce lekarskiej. — W końcu upoważniono marszałka 
kraju, jako Kuratora „Macierzy“, do kooptowania 
czterech członków Rady nadzorczej w miejsce zmar- 
łych: śp. X. arcybiskupa Issakowicza i śp. dra Jó- 
zefa Majera, jakoteż w miejsce X. infułata Zabło- 
ckiego i Mieczysława hr. Reya, którzy zrezygno 
wali. 

Rewizya masarń. Miejska komisya targowo- 
sanitarna odbyła wczoraj rewizyą lwowskich ma- 
sarń. W pracowni masarza Bosiny przy ul. Mły- 
narskiej stwierdziła komisya taki brud i niechluj- 
stwo, że przedstawiła natychmiast sekcyi sanitar- 
nej wniosek © przymusowe zamknięcie tego war- 
sztatu aż do zupełnego jego uporządkowania. 
W innych masarniach znalazła komisya względną, 
w niektórych zaś wzorową czystość. 

Pokątna szulernia. W sklepie fryzyera Kal- 
mana Głabla przy ul. Gródeckiej 1. 54 uprawiano 
po nocach grę hazardową w karty. Gabel wynaj- 
mował graczom swój lokal i pożyczał im pieniądze 
na zastawy za sutą prowizyą. Na Żądanie sądu 
policya aresztowała wczoraj Głabla. 

„O kwestyi społecznej”. Na ten temat wy- 
głosił onegdaj dr. Janusz Przygodzki odczyt, je- 
den z cyklu urządzonych przez Czytelnią kato- 
licką ku uczczeniu jabileuszu Leona XIII. Prele- 
gent zastrzegłszy się na wstępie, że w przeciągu 
godziny może dotknąć kilka tylko rysów kwestyi 
Bocyalnej,j wymownemi słowy gkreślił całą jej 
grozę, która na uwięzi trzyma uwagę parlamentów 
i rządów, strachem napełnia wielkich i małych. 
Ponury okrzyk „chleba“ jak iskra elektryczna 
przebiega świat cały. Poważna w nim memento dla 
dzisiejszego społeczeństwa, jaskrawa krytyka obe- 
cnej organizacyi gospodarczej, „Dies irae“ trzeba- 
by zanucić, gdyby okrzyk ten pozostał bez echa, 
nie natchnął do zaradzenia złemu. 

Co to jest kwestya socyalna? Widzą w niej 
kwestyę prawną, kwestyę wymiaru sprawiedliwego 
płacy, wreszcie kwestyę chleba. Mówca za Biliń- 
skim określa ją jako wynik sprzeczności między 
teoretycznem uprawnieniem a faktycznem upośle- 
dzeniem warstw pracujących. Błędnem i zgubnem 
byłoby identyfikowanie socyalizmu z reformą so- 
cyalną, mieszanie zwolenników reform, przeprowa- 
dzanych w duchu katolickim z socyalistami. To 
bowiem przysparza tylko prozelitów rewolucyjnej 
partyi socyalnej demokracyi, a podcina akcyę ludzi 
z obozu ładu społecznego. 

Stara jak świat kwestya socyalna, w dzisiej- 
szej swej formie wyłoniła się z dwóch rewolucji, 
na które patrzał schyłek XVII w. Gdy w Paryżu 
wśród krwią ociekających gilotyn- proklamowano 
„prawa człowieka”, w Anglii przyszła na świat 
druga w wynalłezionej maszynie parowej. Jedna 
i druga wywołała kompletny przewrót społecznego 
ustroja gospodarczego. Pod skombinowanym na- 
porem nieprzewidzianego postępu techniki z jednej 
strony, a haseł wolności i równości z drugiej, pa- 
dał średniowieczny organizm i rodził się nowy pod 
hasłem laissez faire, laisses passer.. 

Ale z gruntu mylny, prawom Boga i natury 
wojnę wypowiadający punkt wyjścia nowej organi- 
zacyi, fałszywe jej założenie, że wszyscy ludzie 
z równemi siłąmi stają do walki o byt, dlatego 
Żadnych ograniczeń ani Ścieśnień w niej być nie 
powinno, rychło się zemściły, Rozwinęły się anta- 
gonizmy społeczne o nieznanej dotąd sile i napię- 
ciu, Społeczeństwo na dwa wrogie rozpadło się 
obozy : robotników i pracodawców; nastąpiło nie- 
słychane zmateryalizowanie społeczeństwa, z które- 
go zrodziło się prawo pięści, siła przed prawem, 
nastąpił szalony taniec około złotego cielca, a ró- 
wnocześnie niesłychany zani: moralności wytwo- 
rzył beznadziejne położenie dła warstw pracu- 
jących. 

Tak się stać musiało. Zgwałciwszy bowiem 
prawa Boże, liberalizm zamienił wolność dla ca- 
łych milionów w niewolę, lub w wolność umiera= 
nia z głodu; równość pod jego rządami na krwawą 
wyglądała ironię, a praca zamieniła się w prze- 
kleństwo. Już nie ciało, ale najlepsze siły swoje 
sprzedawano kapitałowi, który zdobył monopol zy- 
sków, a wobec orgii wolnej konkurencyi straty 
swe odbijał na rzeszy robotników. Zaczęto żyć — 
jak powiada Ruskin — nie już jak niechrześcija- 
nie, ale jak nieuczciwi niechrześcijanie. 

Ale teź gdy ludzkość stanęła nad przepaścią, 
gdy socyalizm gorączkowo jął rozdrapywać rany 
społeczne, by na gruzach dzisiejszego ustroju zatknąć 
sztandar socyalistycznego państwa, budzi się reakcya 
przeciw liberalnej ekonomii. Podnosi przeciw niej 
protest nauka, Kościół i praca. 

Następnie skreślił mówca historyę rewolucyj- 
nego obozu robotniczego, przeciwstawił mu pro- 
gram katolickiej reformy socyalnej. Podniósł dalej 
olbrzymie sukcesa centrum w parlamencie niemiec- 
kim, które to sukcesa gocyaliści nsiłują sobie przy- 
pisać. 

W końcu zaznaczył, że Papież Leon XIII 
w szeregu wspaniałych encyklik wskazał na źródło 
kwestyi socyalnej, tj. na odwrócenie się ludzkości 
od Boga i nakreślił program postępowania dla ka- 
tolików. Tylko w katolicyzmie jest droga do roz- 
wiązania tego problemu. 

Z Kańczugi nam piszą: Tutejsza szkola 
koronek, jak to już pisaliśmy, otrzymała była za- 
mówienia z Ameryki. Właśnie teraz odebrała 
pierwsze dolary za te koronki, a co ważniejsze, że 
przesełając nowe zamówienia,o drugie tyle większe 
niż pierwsze, sama firma amerykańska podniosła 
cenę koronek o 20"/,, przekonawszy się o wyboro- 
wem ich wykonaniu. Może społeczność nasza ucie- 
szy się, że to nie jednorazowa sprzedaż „Occasion“ 
lecz stały obrót interesu, który zapewnia zarobek 
tyla pracowitym dziewczynkom z okolicy podczas 
długiej, głodnej zimy, a rok cały biednym córkom 
rzemieślników kańczudzkiob, którzy również pracy 
mają mało i stanowczo nie mogą własnym zarob- 
kiem wyżywić najczęściej licznej rodziny. Jest 
więc rękojmia stałego przychodu kilku tysięcy ko- 
ron do ubogiego miasteczka. Bóg dał tę pociechę 
zacnej pani baronowej Czechowiczowej w dwudziestą 
rocznicę założenia przez nią szkoły koronkarskiej 
w Kańczudze. i 


Autor „Pana Wołodyjowskiego” prosi nas 
o umieszczenie następującego pisma pod adresem 
dyrektora teatru p. Pawlikowskiego : | 


„Wielmożny Panie! 

Niech mi wolno będzie z głębi duszy Panu 
podziękować za wystawienie pod wieloma wzglę- 
dami bardzo świetnie „Pana Wołodyjowskiego*. 
Dzieło kompozytora nieznanego przyjął Pan nie | 
dla zysków, nie dla rozgłosu, kierując się jedną ` 
myślą i jednym celem: podnieść naszą sztukę, po- 
módz jej się rozwinąć. Działalność Pana można 
określić słowami: wszystko dla sztuki polskiej, 
Już niejednemu ułatwił Pan pierwsze kroki w tym 
trudnym zawodzie, zachęcając, dając energii i wy- | 

| 
. 


trwałości. I mnie dał Pan możność zaznajomienia 
się z warunkami sceny; dziś z nową siłą mogę 
przystąpić do dalszej pracy, a Panu wyrażam mą 
glęboką, serdeczną wdzięczność. 

Uważam za obowiązek podziękować też tym 
wszystkim, którzy do wystawienia mojej opery się 
przyczynili. P. dyr. Spetrinie, którego łaskawemu 
sądowi zawdzięczam przyjęcie „Wołodyjowskiego“, 
p- Elszykowi, znakomitemu kierownikowi chórów 
pp. Solskiemu, Jasieńskiemu i Węgrzynowi, oraz 
śpiewakom. Co do tych ostatnich życzę sobie, że- ` 
bym w dalszej swej karyerze artystycznej znalazł 
wszędzie tak utalentowanych i — tak pełnych do- 
brych chęci artystów, jak na tej scenie lwowskiej, 
która, oby Bóg dał, żeby nadal uczyła i rozwijała, 
służyła polskiej sztuce i podnosiła ją. Proszę ze- 
chcieć przyjąć wyrazy głębokiego poważania i 
wdzięczności. Henryk Skirmuntt*. 

Aresztowanie wyższego urzędnika rosyj- 
skiego. Z Granicy donoszą: Gdy tymi dniami 
przybył tu, jadąc z Wiednia wysoki urzędnik ro- 
gyjski, zatrudniony w biurach w, ks, Sergiusza 
jeneral-gubernatora moskiewskiego, żandarmerya 
natychmiast zaaresztowała jego, jakoteż jego dwie - 
siostry, które z nim jechały. Zrobiona w jego rze- 
czach rewizya wykryła całe stosy rewolucyjnych 
odezw i broszur, | 

Śmierć na stosie. Aleksandra Schipos, żona 
obywatela w Debreczynie, tak sobie wzięła do 
serca Śmierć męża, iż postanowiła sama pozbawić 
się życia, W tym celu zniosła wszystkie rzeczy i 
drobniejsze meble na jedną kupę, poczem oblała 
to wszystko naftą. Wreszcie ułożyła się suma na 
tem wszystkiem, a rósztę nafty wylała na siebie i 
podpaliła, Sąsiedzi, zaniepokojeni wydobywającym 
się dymem, wyważyli drzwi, a oczom ich przed- 
stawił się straszny widok, Na płonącym jeszcze 
stosie leżała pani Schipos, już nieżywa. Udusiła 
się w dymie. 

Z Meranu piszą do nas d. 20 b. m.: Pa 
łagodnej, ale stodunkowo w opady obfitszej zimie, 
nastała u nas tak utęskniona wiosna, słoneczna i 
sucha, pod której tchnieniem śniegi na szczytach 
topnieją, a wegetanya rozwijać się zaczyna. Na- 
pływ osób do Meranu w r. b. cierpi nieco pod 
wpływem przesilenia finansowego w Niemczech, 
natomiast liczniej, niż w latach poprzednich, re- 
prezentowany jest Żywioł polski, amerykański i ro- 
syjski. Polacy mieszczą się grupami w pensyona- 
tach: Weinhart, Glückauf, Miiuchen, Windsor i 
innych i są przeważnie klientami rodaka naszego, 
dra Romualda Bindera. Są to przeważnie rekonwa- 
lescenci lub też osoby, które spokoju i wypoczynku, 
ciepła i zmiany powietrza potrzebują, Meran bo- 
wiem dawno już przestał być stacyą dla sucho- 
tników, których na promenadach nie widać woale ; 
nieliczni tego gatunku chorzy skoncentrowani są 
w kilku pensyonatach, merańczykom dobrze zna- 
nych. Większość hoteli i pensyonatów nie przyj- 
muje wcale suchotników. Bawią obecnie w Mera- 
nie: Rozwadowscy, Komorowscy, Lesserowie, Spies- 
sowie, Kowalscy, Witkowscy, Bełzowie, p. Turo- 
bińska, dr. Hassewicz, p. Marcinkowski, p. Biliń- 
ski i w. i. . 

Choroba giełdowa. Lekarze nowojorscy gło: 
szą zgodnie, iż w Nowym Jorku na giełdzie opa. 
nowuje graczy tak silne napięcie nerwów, że na 
wet najsilniejszy organizm musi nareszcie uledz 

yje się wogóle za prędko. Choroby serca szerzą 
się w takiej mierze, że dzis już niewiadomo, kto 
jast od nich wolny. Potrzeba żelaznego zdrowia. 
aby można znieść wszystkie wrażenia wrzawy gieł: 
dziarskiej, Bezgrauniczne, moralne i fizyczne udrę- 
czenie mści się zaś nie tylko na samych miliarde- 
rach i milionerach, leczi na ich potomstwie. Zwła- 
szcza męzcy potomkowie milionerów przedstawiają 
smutny obraz degeneracyi fizycznej i umysłowej. 
Nie ulega wątpliwości, że takie same skutki, jak 
gra na giełdzie, wywiera na ludzi namiętna gra 
w karty. 

Zmarli. W Krakowie Natalia z Karasińskich 
Trapszowa, wdowa po artyście dramatycznym, lat 
29.— W Więckowicach w Księstwie Poznańskiem, 
Stanisław Breza, syn śp. pułkownika Józefa i Kon- 
stancyi m hr. Mycielskich, właściciel dóbr. — 
W Przemyślu Helena Niemczyńska, żona adwo- 
kata, 

Ofiary. Na odbudowę spalonej części klasztoru 
na Jasnej Górze nadesłała p. Józefa Protywińske 
z Weryni (z prośbą o Mszę św, do N. M. P. ne 
intencyę powrócenia złrowia matki) 2 K., Romana 
Zdańska ze Lwowa z prośbą o zdrowie dla wnu- 
ków 2 K, i z podziękowaniem za szczęśliwie prze- 
bytą słabość synowej 2 K. 

Prócz tego złożyła p. Zdańska 6 K, na przy- 
tulisko Brata Alberta i 6 K. na przytulisko św. 
Józefa na Piekarskiem. | 

P. Józef Kotkowski ze Lwowa nadesłał na 
budowę kościółków we wschodniej Galicyi 5 K. 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano 4- 8. w poł. 
+ 18 R, Bar. 762. Spada. Prześliczna pogoda. 

Szczyt uwielbienia. 


— - 


Ona. Może mi pan stłucze parę orzechów ? 
— Z rozkoszą! Dla pani rozbiłbym nawet kasę 
ogniotrwałą. 
U adwokata. 


Młoda i elegancka dama do adwokata : 

— Chciałabym się rozwieść z mężem... 

— Kiedy o ile wiem, proszę pani, mąż pani jest. 
szalenie w pani zakochany, 

— O, być może|... Ten potwór jest do wszystkie” 
go zdolny! 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę po raz Igi „Pan Wołodyjow- 
ski“ opera w 3 aktach (libretto według powieści 
Henryka Sienkiewicza) przez Henryka Skirmuntta. 
W niedzielę o godz. 8ciej po poł. „Kościuszko pod! 
Racławicami* obraz historyczny ze Śpiew: mi A, W. 
Lasoty. Wieczorem © godz. „mej (na ogólne żądaj 
nie po cenach niższych) „Mignon“ opera w 4 aktach 
A. Thomasa. — W poniedziałek po raz IIIci „Panl 
Wołodyjowski“. — We wtorek o godz. Ściej po 
poł. „Pan Damazy* komedya w 4 aktach J, Bli- 
zińskiego. Wieczorem o godz. 7mej „Faust“ operś 
w 5 aktach Głounoda. Pożegnalny występ Bel Bo” 
rel. — We środę po raz IVty „Pan Wołodyjowski*: 
We czwartek, piątek i sobotę z powodu Wielkiego 
Tygodnia przedstawień nie będzie 


OZZIE. 


zawierają gliceryny, nie gasną w paleniu 


Ścieżkowa 12. 


i są zupełnie nieszkodliwe. Wszędzie do nabycia! 
Kupcom rabat. Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą: 


Fabryka Tatek „NIL“ Lwów ul. 
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Literatura i sztuka. 


„Z teatru. Wczorajsze pierwsze przedstawie- 
nie opery p, Skirmuntta pt. „Pan Wołodyjowski" 
było wielkim gukcesem dla kompozytora i nie- 
wątpliwie dało mu dużo zachęty do tem gorliwszej 
Pracy twórczej. Powszechnie uznano, że jest to ta- 
lent dostatecznie wielki i intensywny, “aby mógł 
tworzyć dzieła muzyczne, zakrojone na wieiką skalę. 
To przedewazystkiem stwierdzić należy wobec kom- 
Pozytora po raz pierwszy występującego przed pu- 
blicznością, i tak też należy, zdaniem naezem, poj 
mować entuzyastyczną owacyę, jaką zgotowano p. 
irmunttowi po pierwszym akcie jego opery. Była 
to nie tyle krytyka utworu, jak zamanifestowanie 
radości, że przybywa muzyce polskiej nowa siła, 
która rokuje wiele na przyszłość. oz 
, Jeżeli teraz od kompozytora zwrócimy się do 
„jego dzieła, to uznanie nasze nie będzie już takie 
bezwzględne, Przedewszystkim uderza nas w ope- 
rze „Pan Wołodyjowski", że strona jego zewnę- 
trzna, więc treść owych wypadków, które widzimy 
DR scenie, przygniata przeważnie stronę muzyczną, 
lzyka ta jest za mało samodzielna i za mało 
usiłuje na własną rękę swoimi własnymi środkami 
Wyrazić najgłębszą treść fabuły, a podporządko- 
wuje się zbyt niewolniczo pod libretto. Owa teorya, 
e muzyka w operze nie jest celem, a tylko 
Środkiem, w tys wypadku zaszkodziła, zdaniem 
naszem, kompozytorowi. Jego wyobrażnia wskutek 
tego zbyt jest zaprzątnięta całym aparatem wojen- 
nym, armatami, szablami, końmi, twierdzami itd., 
90 niedopuszcza do swobodnego rozwijania się he- 
Tolcznej muzyki, któraby na awój sposób to wszyst- 
0 odtwarzała. s l J 
Że pomimo tego jednak zaznacza się w ope- 
Tze tej pewna obfitość muzyczna, zwłaszcza w pierw- 
szym akcie, to jest właśnie oznaka talentu, który 
“g nie da zupełnie przytłumić. Najbardziej podo- 
My się nam ustępy liryczne, porozrzucane po ca- 
] operze, jak duet „Biogosławiony domu tego 
Próg“ w pierwszym akcie, modlitwa Basi w dru- 
glm akcie i bardzo piękny duet Basi i Wołody- 
Jowskiego w akcie trzecim. Prócz tego nie brak 
także ustępów, w których żywy rytm ilustruje 
stronę . wojenną fabuły, Są to przeważnie ustępy 
krótkie, chwilowo ożywiające słuchacza, który prze- 
Ważnie przygnębiony jest zbyt naturalistycznem 
odtwarzaniem przez orkiestrę wojennych nastrojów. 
Część instrumentacyjna wogóle jest słabą 
Bsroną partycyi; jest ona zbyt jednostajna i uboga. 
Charakteryzowania muzycznego postaci prawie że 
autor nie próbuje, to też np. Zagłoba, który prze- 
dewszystkiem się nadawał do silnej charaktery- 
Styki, występuje bardzo blado, a także namiętność 
l demoniczność Azyi nie znalazła odpowiedniego 
wyrazu. 
Mimo tych wrzystkich braków w operze p. 
Skirmuntta raz po raz zdarzają się dłuższe lub 
rótsze ustępy, które rozpraszają chaotyczne i nu- 
Ace wrażenie, jakiego w wielu miejscach słuchacz 
doznaje, igodzą go z kompozytorem, gdyż przejawia 
Się w nich szczere uczucie, oddane rzeczywiście 
w Sposób muzyczny: czy to jakaś piosenka, czy 
tilka taktów szczęśliwie pomyślanych, czy wreszcie 
dłuższy ustęp, jak koniec aktu III, który jest dość 
Lastrojowy. Ustępy te są zadatkiem na przyszłość. 
Wykonanie opery było bardzo staranne. Tru- 
dne partye Wołodyjowskiego i Basi odśpiewali ze 
znącznem powodzeniem p. Ludwig i pna Bohus- 
Sówna, a partyę Ketlinga rzeczywiście ładnie wy- 
omał p. Drzewiecki. Bez zarzutu byli także pani 
Ruszkowska i pp. Szymański i Jeromin. Wystawa 
była nader efektownu, a orkiestra i chóry wywią- 
zały się zupełnie dobrze ze swego zadania, 
O owacyi dla p. Skirmuntta już wspomnie- 
liśmy, Wywołano także p. Spetrinę i p. Solskiego, 
jako reżysera. Teatr był pełny. 


Część ekonomiczna. 
| Wiedeń, 20 marca. 


(Z). Cały ruch dzisiejszy koncentrował się 
właściwie tylko w obu akcyach kredytowych, 
w akcyach austr. Zakładu kredytowego riem- 
skiego i w Staatsbahnach. Pierwszym trzem 
akcyom bankowym posłużyła wiadomość o za- 
warciu układu co do konwersyi akcyj Karola 
Ludwika. Z walki konkurencyjnej wyszła bo- 
wiem zwycięsko grupa Rotszyłdowska, do któ- 
rej należą wszystkie te trzy banki. Ofiarowała 
ona rządowi najlepszy kurs 98 za 100, pod- 
ozas gdy inna banki ubiegające się również o 
przeprowadzenie operacyi konwersyjnej, ofiaro- 
wały kurs gorszy, a mianowicie Unionbank 
97, Bankverein 97'*/,,. BR _ dolno-austryackie 
towarzystwo eskontowe 977*/,,„. Skutkiem tej 
konwersyi oszczędzi budżet państwowy na 
procentach corocznie 630.000 koron. 

Zgłodniali nowych emisyi spekulanci z 
zadowoleniem przyjęli wiadomość, że zarząd 
kolei północnej przygotowuje właśnie dosyć 
znaczną operacyę finansową. Chce on mianowi- 
cie zaciągnąć pożyczkę 60 milionów koron na 
rozmaite inwestycye, przedewszystkiem na roz- 
szerzenie stacyi w Boguminie, Lundenburgu, 
Floridzdorfie i Ołomuńcu. 

Z walorów przemysłowych spadły dotkli- 
wie akoye przedsiębiorstw naftowych. Rokowa- 
nia bowiem o zawiązanie nowego kartelu roz- 
biły się zupełnie. Komitet wybrany w dniu 
25 lutego br. dl» zawiązania kartelu złożył 
swój mandat, podnosząc w swem sprawozdaniu 
wszelką bezowocność odnośnych usiłowań. W 
Galicyi bowiem, na Bukowinie i w północnych 
Węgrzech powstało dużo małych rafineryi, z 
których każda stawia wygórowane żądania co 
do udziału w kontyngencie, tak, że gdyby 
chciano je uwzględnić, musiałyby chyba stare 
rafinerye zmniejszyć swą produkcyę więcej niż 
o połowę, o tem zaś, żeby przez podwyższenie 
cen nafty można powetować ten ubytek, nie 
ma co i marzyć, gdyż ceny światowe nie po- 
zwalają na to, & zresztą konsumcya nafty w 
monarchii ostatnimi czasy nietylko nie powię- 
kszyła się, lecz przeciwnie, wykazuje pewne 
zmniejszenie się. Dla wszystkich więc finan- 
sowo niezbyt silnych przedsiębiostw naftowych 
nastanie ciężki okres walki konkurencyjnej, 

Z Pesztu donoszą, że rokowania prowa- 
dzone od pewnego czasu przez reprezentantów 
przemysłu młynarskiego celem zawiązania kar- 
telu i skontyngentowania produkcyi młynar- 
skiej są bliskie pomyślnego zakończenia. Au. 
stryaccy młynarze cheą podobno zaczekać, Ja- 
kie rezultaty wyda kartel węgierski w ciągu 
kilku miesięcy, a gdyby one okazały się 
dobre, wdrożą także w Austryi podobną akcyę. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 695'25, węgierskie 71000, 
Anglobanki 287/00, Uniony 568'00, Bankve- 
reiny 46160, Linderbauki 427:00, Lndwik' 
4328-10, Ozerniowieckie 567'00, Elbethale 47150. 
Rənta papierowa 101:65, srebrna 10135, au- 
wtryacka złota 12085, austr, renta wal. kor. 
99:25, węgierska złota 11990, węgierska ren'ż 


Specyainy 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


wal. kor. 97:55, dukat 11:38, 20-franków. 19'11—, 
90-markówka 23:46—, rubie %54. 
Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupieckiej. Lwów, 21 marca. (Ceny w walucie ko- 
ronowej po 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy), 
Pszenica prima, 8'90 do %10, średnia 8'75 


do 8:80, żyto prima 670 do 6:85, średnie 6-60 
do 6:60, jęczmień browarny 6'75 do 725, paste- 
wny 6— do 6:26, owies dworski 7'50 do 7'75, 
chłopski 720 do 7'40, kukurydza prima 610 
do 6:20, średnia 0-00 do 0'00, rzepak zimowy 


13:75 do 14—, len 13:50 do 18:75, siemie 900 
do 9:50, koniczyna czerwona prima 48-00 do 55-00, 


średnia 46'— do 50*—, biała prima 50*— do 70:—, }. 


średnia —'— do —'— szwedzka 00'— do 00:— 
Tymotka 28:— do 38*—, anyż płaski — — do —— 
okrągły —'— do —'—, groch do gotowania 8:50 
do 12:50, pastewny —— do ——, bobik koński 


7:— do 760, wyka 6'10 do 6:36 otręby 7:50 
do 7:75, spirytus kontyngeniowany loco Lwów 
wraz z pudatkiem 90 koron 000:00 do 000:00, bez 
podatku 34— do 34:25, stącye Tarnopol-Brody 
32:50 do 32 75,  stacye Sokal-Jarosław 82:50 do 
88:25, stacye Husiatyn-Stanisławów 32'— do 82:25. 
Cena bez wszelkich kosztów za spirytus go- 
towy po 10.000 Literprocent. 

Sprawozdanie z targu zboźowego na Kleparzu, 

Kraków, 21 marca, 

Wskutek słabego odbytu młyny węgierskie 
obniżyły cenę mąki i już teraz mąka węgierska 
naszym młynom zaczyna robić konkurencyę, Bez 
względu na to, cena pszenicy u nas nietylko trzy- 
ma się, ale ustawicznie się podnosi, ponieważ zao- 
fiarowanie po prostu nie wystarcza na potrzeby 
bieżące. Za pszenicą poszło żyto, które także za- 
czyna się w cenie podnosić.. Inne produkta także 
stale w cenie się trzymają. Z powodu wysokich 
cen i braku towaru obroty wogóle małe. 

Płacono: pszenicę białą od 9:60 do 10:05 K., 
czerwoną 9:60 do 10:00; żółtą 9:60 do 10:00 K., 
żyto 7:50 do 7:85; jęczmień browarny 7,25 do 7'50 
koron; na paszę 6:45 do 7:10 K.; owies 7:50 do 


8-00 K., rzepak —'— do —'-— K; konicz czer- 
wony ——*— do K., biały —— do —— K, ku- 
kurydza -— K., — wszystko za 50 kilogramów 


Bank gal. dla handlu i przemysłu. 

5 Targ krajowy na bydło opasowe w Krako- 

wie. Prądnik b. dnia 20 marca 1902. 
Przebieg dzisiejszego targu był wcale ożywio- 
ny. Spędzono 128 sztuk bydła, przeważnie posle- 
dniej jakości. Zakrajowi i miejscowi kupcy przy- 
byli licznie, jednakowoż wskutek  dotkliwego bra- 
ku towaru lepszej jakońci nie zdołano uzyskać 
wyższych cen. Płacono za średnie woły wagi około 
450 kg. do 60 K.. krowy od sztuki 300 koron, 
Następny targ we czwartek 27 marca, na który 
liczni ku oy zagraniczni zapowiedzieli swoje przy- 
bycie, wobec czego polecamy jak najliczniejsze obe- 

słanie tego targu. Zarząd targowy. 


Tow, wzajemnej pomocy urzędników prywatnych, 


Na dzisiejszem zebraniu dokonano wybo- 
ru prezesa Towarzystwa. Przez aklamacyę 
wybrano nim hr. Zdzisława Tarnow- 
skiego. wy 

Obecny przez krótką chwilę na zgroma- 
dzeniu dawny prezes Towarzystwa, a obecny 
marszałek krajowy hr. Andrzej Potocki, 
przemówił w kilku słowach serdecznie do ze- 
branych, wyrażając żal, że musiał opuścić ten 
posterunek w chwili dla Towarzystwa naj- 
ważniejszej, gdy ważą się losy państwowego 
ubezpieczania urzędników prywatnych. 

Dr. Jakliński imieniem zebranych 
podziękował gorąco hr. Potockiemu za opiekę 
nad Towarzystwem i nad losem urzędników 
prywatnych. z 

Z kolei p. Szozerbicki zawiadomił 
zebranych, że marszałek krajowy hr. Andrzej 
Potocki złożył na jego ręce kwotę 6.000 K. 
na stworzenie nowej fundacyi stypendyjnej 
dla synów urzędników prywatnych. Oświad- 
czenie to przyjęli zebrani kami oklaskami 
i uchwalili wysłać do hr. Andrzeja Potockiego 
deputaoyę, złożoną z pp. Krokowskiego, Li- 
tyńskiego i Sierhiejewicza celem wyrażenia 
mu podziękowania. sd 

Dwa posagi po 400 koron z fundacyi im. 
Stefana hr. Zamoyskiego nadano sierotom po 
członkach Towarzystwa Helenie F'ranczykow- 
skiej i Maryi Ryziewiczównej. . 

Następnie załatwiono szereg petycy!. 


TRLEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 


(Depesze poranne). 

Konstantynopol 22 marca. Osman basza, 
który przed dwoma laty umknął za granicę i 
przebywał ostatnimi czasy w Egipcie, został 
zwabiony do Konstantynopola sfałszowaną de- 
peszą, zapówniającą mu ułaskawienie i rehabi- 
litacyę w armii. W chwili, gdy przybył do 
Yildizkiosku celem złożenia sułtanowi podzię- 
kowania za amnestyę, aresztowano go 1 posta- 
wiono przed trybunałem wyjątkowym, tóry 
skazał go na karę śmieroi. Sułtan zamienił wy- 
rok śmierci na dożywotnie więzienie. ` 

Dnia 24 bm, rozpocznie się proces prze- 
eiw 14 zwolennikom i przyjaciołom uwięzio- 
nego niedawno i skazanego tymczasowo na de- 
portacyę marszałka Fuada baszy. Słychaó, że 
wkrótce zbierze się sąd wojenny celem sądze- 
nia Fuada baszy, Nassina baszy i Szakira baszy, 
aresztowanych pod zarzutem spiskowania prze- 
ciw sułtanowi i państwu. 

Londyn 22 marca. (Izba lordów). Lord 
Wemyss zapytał pierwszego lorda admiralicyi, 
czy Anglia w razie wojny z któremś z mo- 
oarstw europejskich w zupełności może liczyć 
na to, że flota jej obroni ją od wtargnięcia 
nieprzyjaciół, Lord admiralicyi wyraził ubo- 
lewanie z powodu tego zapytania i dodał, że 
byłoby ubolewania godną rzeczą, gdyby nie 
można nfaó focie. Flota angielska w razie 
wojny zawsze będzie tam, gdzie nieprzyjaciel- 
skie okręby. e: sb: 

Wiedeń 22 marca. Minister oświaty wy- 
stosował do wszystkich krajowych władz 
szkolnych rozporządzenie z poleceniem do ciał 
nauczycielskich szkół ludowych, Roda sloryaa 
i seminaryów nauczycielskich męskich i żeń- 
skioh, by każdy nauczyciel przy nadarzającej 
się sposobności ponozał młodzież o niebezpie- 
ocznych skutkach nadużycia napojów alkoholo- 
wych i by przy wyborze książek do bibliotek 
szkolnych uwzględniany był ten cel. Ma być 
również wydana broszura, celem rozpowszech- 
nienia jej wśród młodzieży. 

Paryż 22 marca. Figaro ogłasza kilka 
aktew w sprawie ostatniego konfliktu franou- 
sko-tureckiego, Mają one dowodzić, że Rosya 
poparła akcyę Francyi u sułtana. 

Hongkong 22 marca. Depesza z Kantonu 
donosi, że wicekról otrzymał telegram z Lung- 


PRZEGLĄD z dnia 23 Marca 1902. 


czan ną granicy Toukczau, iż wszystkie woj- 
ska jenerała Lu przeszły na stronę powstań- 
ców. Jeśli ta wiadomość się sprawdzi, to po- 
wstańcy rozporządzaliby dwudziesto-tysięczną 
armią, wyówiczoną na sposób europejski. Te- 
legram donosi dalej, że kraj jest bezwątpienia 
przygotowany do powstania. Rabunki ciągle 
się powtarzają. Z powodu posuchy grozi głód. 
(Depesze popołudniowe). 

Waszyngton 22 marca. Senat przyjął 52 
głosami przeciw 15 projekt ustawy o ochro- 
nie prezydenta Stanów Zjadnoczonych i o tę- 
pieniu zbrodniczych knowań przeciw członkom 
rządu. 

Petersburg 22 marca. W zjeździe farma- 
ceutów bierze udział 500 osób. Po ukonstytu- 
owaniu się zjazdu nastąpiły referaty. Bardzo 
zajmujące wyniki badań w sprawie wpływu 
cerebryny na epilepsyę przedstawił p. Tro- 
ohanow. 

Poznań 22 marca. W Głostyniu toczył się 
proces w sprawie niemieckiego wykładu religii, 
z powodu, że rodzice oparli się nauce religii 

o niemiecku i pozabierali dzieciom niemieckie 
REEE a Sąd skazał żonę szewca, Muszyń- 
ską, na 10 marek, niejaką Rybską na 35 ma- 
rek, Telegę na 15 marek, a Wechmanową na 3 
dni aresztu i 15 marek. 

Petersburg 22 marca. Prawit. Wiestnik do- 
nosi, że generał-gubernator Czertkow był wczo- 
raj u cara na posłachaniu. ` w a 
CE o "łn o RWE ŚL. | 

HOTEL GEORGEA. 

Przyjechali dnia 22 marca. Hr. A. Skrzyński 
z Zagórzan, E. Rozwadowski z Chylezyc. J. Solecki 
i F. Jaglarz z Kopyczyniec, W. Anczyc z Krako- 
wa. K. Łabiński z Czarny. M.Olszewski z Mszany 
dolnej. K. Augermann z Jasła. St. Madejewski z 
Nielidowa. K, Agopsowioz z Gwożdźca, P. Jirku z 
Berlina. W. Szajnocha z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 22 marca, Dr. F. Drużba» 
cki z Prałkowic. R. Biljński z Krakowa, A. Wol- 
kowieki ze Strzyżowa. Z. Wolfarth z Demni. J, 
Werdemann z Toporowa, M. Liebermann z Rudy, 
J. Szumpeter z Buska. J. Ciepielowski ze Stryja. 
E. Moess z Wiednia. J. Hillich z Żółkwi. J. Mo- 
łoń ze Schodnicy, M. Leburg z Berlina. F. Jarosz 
z Rawy ruskiej, M. Głowacka z Leszniowa. M. 
Dobrzańska z Komarna. J, Jakubowicz z Piwnik. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwów. 
Pierwsporegdny hotel e komfortem ursądzony, pil- 
gneńska restauracya s pokojem do śniadań, cu- 
kiernia w miejscu. 

Przyjechali dnia 22 marca. W. Sroczyński z 
Bolesławia. J. Kohlier z Toporowa. J. Madeyski z 
Przemyślan, M. Zagórska z Peretoków. K. Schar- 
telmiiller i P. Sporer z Wiednia. M, Deller z Ko- 


łomyi. N. Markes z Jasionowa górnego. S. Horo- 
dyski ze Zbaraża. A. Wojakiewicz z  Pałachiez, 
L. Thom z Ożeli. W. Gnoińscy z Krasnego. G. 


Hindrichs z Remscheidu, J. Bojuk z Bełza. J, 
Jehliczka z Pragi. A. Sakowski z Trzebini. L, 
Holzer z Łopatyna. K. Udrycki z Mostów wielkich, 
A. Herrman z Pragi. M. Landauowie z Kołomyi. 
J. Kołpaczkiewicz z Chodorowa. W. Wożniak z 
Kent, J. Krokowski z Ponikwy. F. Cywińska z 
Rosyi. 7 


= Nadesłane. 


CLOSSENM THORNA 


Cadziesaka wheako Ponga o godzinie È Gitty 
Śp mn O FNN h 


Z dniem 1 stycznia 1902 r. zostało otwarte biuro 


wierna swemu tytułowi gotuje > 
gdyk rozpocznie drukować najnowazą powieść 
Sobieskiego 


Na polu chwały 


napisaną przez 


Henryka Sienkiewicza. 


Nadto umieszczane będą pracę innych znakomitych autorów nowoczesnych, 
Oprócz numerów tygodniowych » bogatą treścią wytwornie ilustrowanych. pre: 
numeratorzy otrzymają bez żadnej dopłaty premię wielkiej wartości literacko - 


artystycznej kopię kolorowaną obrazu mistrza polskiego 
Modlitwa o natchnienie. 


Zostawia się prenumeratorom Biesiady Literackiej dowolny wybór ; 


Wydawnictwa Ble- 
siady Literackiej na Galicyę wa Lwowie, plac Maryacki 1. 4. 


„Biesiada Literacka 


daje oprócz doborowych ilustracyj równocześnie trzy zajmujące powieści. Stara- 

jąc się o jaknajwiększy rozwój i podniesienie pisma, Biesiada Literacka | 
prenumeratorom prawdziwą biesiadę literacką, | 
historyczną 


Zakład dra Eug. Piaseckiego 


wych gimnastyka hygieniczna. Prospekta na Żądanie. 


„Szczawnicka woda* 
ze słynnych ze skuteczności zdrojów Józefiny i 
Magdaleny z najświeższego czerpania zaopatrzono 
już składy wód miner. apteki i droguerye prowincyo- 
nalne, Główna reprezentacya we Lwowie p. Rudolf 
Weinreb. 


N _ Zareąd. 
Atelier dentystyczne 


f Hetmańska 6. 
wykonuje sią plombowanie, wyjmowanie bez bólu, wsta- 
wianie sztucznych w kauczuku i złocie, 
wypadkach bez płytki, 
Or. dentysta Wiktor Jankowski. 


— Dr. J. MOSZKOWICZ 


przeniósł się z Tarnopola do Lwowa, ulica Krasickich 
8, ordynuje od 8—5 godz. 


w stosownych 


Wszędzie do nabycia. 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby białe, czyste i zdrowe. 


Dr. MIECZYSŁAW ŚWITALSKI 
ordynuje w chorobach 
nerwowych 
od 3—5 ul. Akademicka 11. parter na lewo. 
Jako dobrą i pewną lokacyę 
ka > polecamy: * £ i 

4 prot. Listy hipob czne koronowe, 
41/, pret. Listy hipoteczne, 
5 pret. Listy hipot. premiowane, 
4 pret. Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/4 pret. Listy Banku krajowego, 
4 pret. Listy Banku krajowego, 
5 prot. Obligacye komunalne Banku krajow su, 
4 prot. Pożyczkę krajową, 
4 pret. Obligacye propinacyjne 
wszelkie renty państwowe. : 
Nadto polecamy 
Akcye galic, Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po najdokładniej- 
szym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akce. 


banku hipotecznego, 
C 

Wiedeń 22 marca. (Giełda towarowa). 
Oukier (usposobienie stałe) 1695. Naita gali- 
oyjska ber zmiany. Spirytus (silnie) 38:20. 

Berlin 22 marca. (Zamknięcie gisidy). 
(Podlug obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8505. Spirytus 34°00. 

Paryż 22 marca. (Zamknięcie gieldy). 
Trzyprocentowa renta 10057. ka („Fleur 
de Paris“) 27 10. 

Frankfurt 22 marca. (Gielda zagra- 
niozna), Kredyty austryackie 21910. Koleje 
państwo'we 145D'00. Alpiny 00900. Disconto 
19410. Laura 000.00. 

CZ ili i | PE. 


Wiedeń 22 marca. Kursa giełdowe. 
Losy : a) procentowe : 
Austr. zakl. kr. zobl. pr. z r. 1880 3*/, 
WIK. a „Kł, 1882 
Tow. tegl. na Dunaju 100 zł. m.k. 4'/, 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5%, 
Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4'/, 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 20/, : 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 111.86 
b) bezprocentowe : 
Budapeszteńskie (Basilica) b zi. 1940, Zakł. 
kred. dla h. i p, po 100 zł. 443—, Olary 40. 
zl, m. k. 170.—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
84.00, Losy m. Krakowa 20zł. 75.00. Pożyczka 


82.— 


z czasów króla 


naszą marką 
wicą“ z apteki 


wdziwy. 


dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu 10 zi 56.25 Cz 
i j cya © se $ 4 "ZU, erw. krzyża węg. 5 zł. 31-—, 
ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynacya od 2—4. Dla zdro L fond. arer Ea Rada fa 102 79. —, Salma 


EE EA 
[z 


Harta sdram: kotwica. 


| Liniment. Caps. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 
| uznane powszechnie jako maj- 
| doskonalsze bole uśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie 80 szei., 
Kr.1.40 i po 3 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego Środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach. z 
ochruuną „Kot- 
Richtera, wten- 


czas można być pewnym, Że się 


8 
m. Lublany 20 zł. 74.—, Ofen 40 zł. 218.00, 


Palfiy 40 zł. m. k. 188.00, Czerw. krzyża austr. 


40 zł. m. k. 235.—, Pożyczka saleburska 20 zł. 
82.00, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 270.00. 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 427 —. 
Wiedeń 22 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). Psze- 
nica na wiosnę 927—928, na maj-czerwiec 
0'00—0'00, na jesień 6:00—0700; żyto na wiosnę 
7:68 — 7:09, na maj-czerwiec 7:52—'58, na jesień 
0'00—0'00, kukurudza na maj-czerwiec 5'50 
5'51; na czerwiec-lipiec 000—000, na lipiec-sier- 
pień 0'000—000; owies na wiosnę 752—7'58 
na maj-czerwiec 7':54—7'56, na jesień 0 00— 
0'00. Rzepak na sierpieień-wrzesień 12'75— 
12856. Olej rzepukowy na kwiecie-maj 0'00— 
0'00. Tendencya : silna. Pogoda : piękna. 
Budapeszt 22 marca. (Giełda zbożo- 
wa). (Kursa w koronach i po 50 klg.). Pəze- 
nica na kwiecień 926 —9'29, na maj 922— 
9:23, na październik 8'16—8'20; żyto na kwie- 
cień 7'4/—7'48, na październik 674—675; 
owies na kwiecień 7'36—7'87, na paździer- 
nik 604—607; kukurudza na maj 520— 
521, na lipiec 5'38—-5'34. Rzepak na sierpień 
1220—1230. Oferty ua pszenicę : mierne. Chęć 
kupna rezerwowana. Tendencya : silna. Pogoda: 
piękna. 
| SEE i. mi WG DE zz "AAAA 


Lwów 22 marca. (Z izby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Akcye za 100 K.: Kolej gal, Karola Ludwika pc 
420 Koron 42800 do 42800, Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. R»4.00 da 6570.00. Banku hipotecrnego po 
400 kor. 5856.00 do 647:00. Akcye gurbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —*— do 100:—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron 000— do 850,—., Banku dia 
handlu i przemysłu po 400 k. 850.— do 880.—. 

Listy zastawne xa sztnkę: Banku hipot. galic, 
6 proc. los. w 50 lat. s 10 proo. prem. 10%:70 do 00000 
4 i pół proc. los. w 50 lat 990) do 99:70, 4 proc. los, 
w 60 lat 9580 do 8600. Banku kraj. 4 i pół proo. los w 
51 lat 1(0.50 do 101.20 Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
g6'70 do 8740. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I omis 
syn) 95:20 do 95'80, 4 proc, los w 41 i pół latach 25.89 
do 9600, 4 proc, los w 56 lat 8590 do 96.6». 

Obiigi ra mztukę: Gal. fand. propinacyjnego + grs 
97:80 do 98:50. Bukowińsziego mnd. propin. 5 proc. 1*'20) 
o —'—. Kom, Banky kraj. 6 proc. (II emisyi) 19200 do 
10270. Kolejowe lokaine Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 865) do 972). Pożyczki kraj. u r. 1878 6 
proc. ——do —.—. 4 proc. a 1898 r. 36.50 do 97.29, mia- 
sta Liwowa 4 proc. po 20 koron 925) do 9320, 44/,0/, 
po 200 koron 59 20 do 99 90, ° 

Monety. Dukat cesarski 11-22 do 11:34. Napo!s* n 
dor 1900 do 19:20, Rubel rosyjski papierowy 25850 do 
256.50, 100 marek niemieckich 117:10 do 117'8V. 


(czimaaz a "AGE Á 
Ruch pociągów kolejowych 


ważny od lgo maja 1901 roku według czasu środkowo- 
europejskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1-35, 8:40*, 6-10, 8'50, 5:50i 9.60" 
Z Rzeszowa: 1145. 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 2 86, 885%, 6:86 
10.20%; na Podzamcze: 2-20, 512%, 511, 10:27, 
Z Tarnopola : 8-00 (na dw. gł.); 7:40 na Podzamcra. 
Z Qzerniowiec : 12'18*, 1145, 620, 6:40 i 9:20%, 
Ze Btanisławowa : 11:65, 
Ze Stryja: 8'10, i 10, 4'40, 10 50*, 
Z Brzuchowie, Żółkwi, Sokala : 8-15, 6-00: 
Z Janowa 7'45, 5.15. 
Qdchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: Ì2 45*, 8 30, 2 55, 4'15*, 8:4V, 6'20*, L’ 
Do Bzeszowa : 8-30. 
Do Podwołoczysk x dworca głównego: 165, 680, 9-25 

11'10*; z Podzamcas : 2:08, 648, 9.42, 11*52%. 
Do Tarnopole.: 710% z dw: głównego i 7'82* z Podzamoza 
Do Ozerniowiec: 2'51, 2:40, 6:25, 10725, 10-80*. 
Do Stanislawowa: 6 10*. 
Do Stryja: 6'85, 9-00, 38-05, 6-85*. 
Do Brzuchowie, Żółkwi, Sokaiu: 1020, 726%, 
Do Janowa: 9:15; 7.50%. 

Uwaga. Pociągi pospieszne drukowane są literam 
tlustomi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora no- 
ona liozy się od gods. 6 wieczór do 5 min. 59 rano 


FABRYKA KAPELUSZY 


pod firmą: 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie ul. 
Halicka 4 (obok Katedry) poleca na 
obecny sezon kapelusze | cylindry 


—e 


jednego z pramium jako to: Dzieje polski, Portret króla Stelana Ba- 
torego, Album Wawelu lub Modiitwę o Natchnienie. Prenumerata 
Biesiady Literackiej wraz z pramią bez dodatku „Wieczorów po- 
wieściowych” wynosi z przesyłką miesięcznie 85 ct, kwartalnie 2,50 ct, 
półrocznie $ złr., rocznie 10 złr. Prenumerata Hlesiady Literackiej z Wie- 
czorami powieściowemi wraz z premią i przesyłką wynosi: miesięcznie 
95 ct, kwartalnie 2,80 ct., półrocznie 5.10 ot., rocznie 11.20. > 

Chcąc dostarczyć czytelnikom możności nabycia dzieła, zawarliówy umowę, 
która pozwala nam dać dla prenumeratorów Biesiady Literackiej wyjątkowe 
premium znakomite dzieło ilustrowana 


Historyę Literatury Polskiej i 
Dr. Piotra Chmielowskiego 


w sześciu wielkich tomach na następujących warunkach. Cena księgarska Histo- 
ryl Literatury Polskiej wynori 15 zł. — każdy prenumerator Biesiady 
Literackiej wnosząc wprost do Wydawnictwa przedpłatę otrzyma Hiastoryę 
Literatury Polskiej za 10 zł. Za oprawę w płótno angielskie ze złocone- 
mi wyciskami dopłaca się od tomu 45 ct. 

Adres Wydawnictwa Biesiady Literackiej na Galicyą Lwów pl. 
Maryacki I. 4. 

Napnaxszo i najtańsze książkowe wydawnictwo we Lwowie Biblo- 
teka Dzieł Wyborowych, która daje swym prenumeratorom co tydzień 
jedną książkę objętości 10 do 12 arkuszy druku, 

W zakres Wydawnictwa wokodzą 4 działy: i. Arcydzieła literatury— 
M. Dzieła beletrystyczne — Mi. Dzieła Historyczne — IV. Dzieła 
naukowe. Prenumerata Biblioteki wynosi: kwartalnie zł. 3 50 ct. miesięcznie 
zł. 1.20 ct., w ozdobnej oprawie kwartalnie zł. 5.45 ct., miesięcznie zuł.1.85 ct 
W roku bieżącym otrzymają prenumeratorzy jako premium Historyę Litera- 
tury Powszechnej S, A. - więcickiego. Wobec tego śmiało możamy 
nazwać Bibliotekę Dzieł Wyborowych najtańszem książkowem wydaw- 
nictwem tygodniowem, , A. 

Adres Wydawnictwa Lwów pl. Maryacki |. 4 gdzie pieniądze należy 
nadsyłać. 


FELL LEC 
a Z PRUS 


r sprowadzaną drogą Wodę Selterską zastępuje 
f 


w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie 


alzalicozno-sŁorna 


zawierająca części składowe jak 


WODA SELTERSKA g 


wyrobu fabryki pod firmą 


K.RZĄCA iCHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gertrudy l. 4. i 
Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiórskiego 
ulica Halicka. 


NASZNEKANANEM 


ZZ A PO WC 
KERR A a 


Ez. 


otrzymało preparat pme- 
A T | 
Przeprowadzenia 


++ | 


Wiedeń. PeBrt 
Lwów, Jagiellońska 22 


- AE pysk rie * ZE 
|se i Jellinek 


Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 


CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


Zegarki 


Genewskie, kieszonkowe, pO- 
dróżne, pendułowe, budziki oraz 
jeneralne zastępstwo na Galicyę 
zegarków Patek, Pnilippe i Ska 


poleca w wielkim wyborze i conach 
najniższych 


W. Grabiński 


Lwów, ul. Halicka 16. 


Naprawy wykonuje się ze znaną do- 
kładnością. 


- Od Wielkiejnocy b. r. otwarte 
miejsce dla jednego lub dwóch 


pensyonarzy 


w wieku od 10 do 11 lat. Tylko 

bardzo porządnych chłopców się 

przyjmuje. 

Na żądanie konwersacya francuska. 

Zakrzewscy, Wrocław Lehm- 
damm 66. 


własnego wyrobu w najmodniejszych 
fasonach i kolorach po najtańszych ce- 
nach, także kapelusze i cylindry P. C. 
Habiga, całkiem lekkie cylindry po 9 zł. 
Kapelusze w różnych kolorach po 5 zł. 
Kapelusze „Looden* z fabryki A. Pich- 
lera w Gracu oraz najtaniej kapelusze 
dla dzieci. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Najmodniejsze 


Aplikacye 
Koronki 
Weioniki 
Paski 


poleca 


Ferdynand Güttler 


Lwów, ul. Halicka 20 
plac Halicki 3. 


6660605 U00UDUGGOGE 
|= m ww a 


„SYRIUSZ: 
Lwów, ulica 3-go Maja liczba 2 
poloca : 

wyborne kawy pół kilo 65 ct., 75 et. i 
wyżej. Najlepsze herbaty pół kiio od 1:50, 
koniak kuracyjny od 2 złr. but. Rum 
najlepszy od 1:20 */, lit Kakao holen- 
derskie pół kg. 1-90. 


r e 
Na święta! 
Masę migdałową i orzechową do ciast, 
utartą maszyną parową oraz wybor- 
ną herbatę, herbatniki, cukry desero- 
we, baranki i pisanki poleca 
II. UTRETER 


parowa fabryka czekolady we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 8. 


SOO 


h| Dywaniki Fartuszki, Obrusy, 
|| Chodniki, A Ceraty na meble, 
Dywaniki przed Prześcieradła gumowe 
umywalnię Paski na stół (Tischlinfer; 


Specyalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


4 > 


Najlepsze francuskie LE GRIFF 


papierki cygaretowe 


i 
| poleca najtaniej 


Tadeusz Górski 


Lwów, pl, Maryacki l. 8. 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 
kich bez wyjątku dzienników, 
Iiwowskich , krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, (rancuzkich ect., 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienia na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenumeraię na 
wszelkie pisma 
przyjmuje 


Ajeneja dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego | 


we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 3. $ 
Kosztorysy gratis. | 


Wanny dlugie nasiadowe, dziecinne 
tusze, klozety najtaniei Z. Gościcki, 
Lwów, Grodecka 47. 


Najwiekszy eksport fonogralów. 
Znacznie zniżone ceny. Oryginalne fono- 
grafy Edisona i Columbia. Zawsze 10.00 * 
wałków na składzie. Wszystkie dodatki. 
Fonograty wraz z wałkami od 10 zł. po- 
cząwszy. Senzacyjna nowość. Wai 
ki twarde lane. Nieprześcignione w 
sile tonów. Odgłos nie niszczący się nigdy. 
Móldner % Skreta, Wien, I. Kolo- 
wratring 7. 


NA POST! 


Sery, sardynki, śledzie holenderskie, zna 
komite i marynowane, moskaie, śledzio 
bałtyckie, zawijane oraz codziennie świe- 
że biklingi i szproty, najtaniej tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego wo 
Lwowie, ul. Batorego liczba 2. 


Zabite, oczyszczone PROSIĘ- 
TA na święta od 4 do 8 złr. wysyła 
franco Zarząd dóbr Klimkówka p. 
Rymanów. 


Peleryny 


Hymalaya double od 16 złr. 50 ct. 
Hymalaya fantazyjne od 21 zir. 
BMiuzki wizytowe i teatralne. 

Halki różne od 3 75 do 24 złr. 
Płaszcze i Peleryny gumowe 


Hg ZNAKOMITĄ “91 


KAWĘ "gą 


pół klg. 65 cov. 

Na prowincyę wysyłki w woreczkach 
4l, klg. za złr. 6:50 franco. Wyborną 
Herbata Melange de London !/; kig. 
3 złr Wyborny koniak kuracyjny 
francuski odznaczony na wystawie we 
Lwowie, cała butelka złr. 3.60, pół bu- 
telki złr. 1:80, ówierć 1 złr. Wszelkią 

inne towary poleca najtaniej 


Leonard Solecki 


we Lwowie, ulica Batorego 2. 


TAO ERR 
Tylko 


ulica Kopernika I 


I-rzędny zakład chemicznego czyszcze- 
nia i odnawiania ubiorów męskich i 
damskich we Lwowie. 

Na Żądanie czyszczę ubiory zk 
pomocą oparatów w przeciągu paru 


Ważne dla przedsiębiorców! Dnia 24 
marca 1902 odbędzie się w Wapien- 
niku Piaża o godzinie 8 rano w spra-|Ė godzin. 
wie egzekucyjnej przeciw  Baltazarowi 
Boguckiemu licytacya przyrządów przy 
budowie kolei używanych, między któ- 


a ; 
Szymon Weiss 
rymi znajdują się 2 lokomobile, kafar 


parowy, pompy  centryfugalne, wózki, RZEC TW 
szyny. taczki, lokomotyw etc. etc. Z 


4 pokoje, przedpokój I piętro 15|[——— 
wytrawne stare wina 


kwietnia, 4 pokoje II piętro 1 maja, po- 
NM 
i Tokajery, wódki ili- | 


kój kawalerski zaraz do nającia, Chorąż- 
kiery, tak krajowe jak i zagraniczne 


czyzna 12. 
we wszystkich gatunkach. 


me Wielki wybór KAWY i HERBATY 


Dra święta 
znakomite lekkie 


WINO STOŁOWE 
litr 50 ct. 


Handel pod „Palmą“ 


2. Majewskiego ' 


dawniej St. Wojcie- 
chowski I Z. Za- 
dur owicz, Lwów 
Akademicka 1. 6 poleca 
znane stare francuskie 
koniaki i znakomite 


hó 
ra 


Pieczenie ciast świątecznych, 
Florertyny i Wandy wydanie nowe 
siódme opuściło prasę drukarską i jest 
do nabycia po 1 K. 32 h polskie i 1 K. 
52 h. ruskie z przesyłkę w Drukarni Na- 
rodowej (Manieckich), Lwów, Kopernika 
9 i w księgarniach. 


lelero olo 


ES 


e 


Drut kolczasty cynkowany do ogro- 
dzeń kolce co 6 centymetrów po zł. 4 ze 
100 metrów, przy większym: odbiorze 
franco ostatnia stacya kolejowa poleca 
Piotr Chrząstowsaki, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny I naprzeciw 
Katedry. 


+x 


P 
A 


sreleije 


PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie 
FOTO-PLASTICON 
Mis (46 razy premiowane) jl__ 
24 W Wielkim tygodniu 

Jr wr de od 23|—38/; do 
W. O wadzenią 
Widowiska pasyjne w Oberam- 
mergau (Bawarya), miejscowości 


v v 
4,24 


e 
Ph śe 
SS 


ze 


"= 
aF 


vi 


bg 
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'Wszędzie do nabycia. 


© DROGUERYA, SKŁAD FARB, PRZYBORÓW 


PRZEGLĄD z dnia 23 marċa 1902. 


Molla Proszki *-Seidliekie 


Molla proszki Seldlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro» 
bom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


Ap- Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. -%8 
Cena zapleczętowanego pudełka k. 2. 


Wodka francuska i sól£Molla 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, 


gólnie jako środek uśmierzający do wceisrania przeciw rwaniu w członkach iinnym 
przypadkom powstałyrh skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i 


nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.80. 


__ Gł. skład wysył, A. MOLL c. k, dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szanow. Publiczność. ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Klikolasch. St. Markiewicz. 
Musiałowicz & Janik. Z. Zedurowicz i Sp. O. T. Winsklera Syn we Lwowie. Albert 
Skowron, Lwów. 


| | 


technicznych i artykułów gospodarczych, 


Piotra Mikolascha & Sp. 


we Lwowie (Pasaż Mikolascha) 
poleca: 

MASĘ do PODŁOGI, znakomitą, własnego wy- 

robu i francuską. . a 
WOSK do nacierania posadzek, 
SZCZOTKI do froterowania, zamiatania i 8z0 

rowania' różnego rodzaju. - . 
LAKIERY najlepsze do podłogi, szybko wy- 

Bychające, znanej firmy Christof Schramm, 
FARBY olejne, artystyczne i akwarelowe. 
PĘDZLE i wszelkie przybory do malowania. 
FARBY i papiery „Mikado* na pisanki i Śmigusy. 
PERKŁUMY i mydła kraj. francuskie i angielskie. 
BRUNOLINĘ do odświeżania mebli. 
ZNAKOMITE Środki do wytępienia pluskiew 

i moli. 
PASTA do czyszczenia metali, znakomita własne- 
r go wyrobu. 
ARTYKUŁY gumowe i PASY skórzane do 

maszyn w wielkim wyborze, 
RAGOZYNA, oliwy i dychtunnki do maszyn, 

smarowidła do osi. 

"R 


FP Cenniki na żądanie franco. 


(wies nasienny 


szwedzki, saski, eisenburski, karpacki, 
Millner, szkocki, Columbus i inne do- 
borowe gatunki ` 


z gwarancyą dostarcza 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie. 


pamiątkowe ziemi świętej. 
Wstęp 10 centów. 


Agronom kawaler poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza „Rolnik* 
poste restante Podzamcze. y 


Przyjmujemy abonament 


z 2giej ręki na pisma wiedeńskie i za- 
graniczno. | 

Abonament zwyczajny na wszyst- 

kie pisma wysyłamy 12 lub 6 tygodni-| 


ków za opłatą 20 względnie 14 „Szczepy owocowe 


kwartalnie. 
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń 

casa i A. Salomonowel y ysyram do każdej poczty i stacyi. JA- 
żali BŁONIE, GRISZE, CZEREŚNIE i ŠLI- 


J. Ho 
000000000000000008 WY 1 sztuka 50 ci, 10 szt. 4 złr. 75 ot. 


w ikra 
|BRZOSKWINIE, WIŚNIE, MORELE, 
WĘGIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA 


—.3*207532,33%53 M. ! 
c UO doc SE KPA i KRZEWY ozdobne mam do sprzedania, 
i Rona Sasara g 18.000 szt. Krzewów w różnych odmianach 
PERECCEFEUE 5 „4 2 100 sztuk 15, 20, 25 złr. CENNIK z ob- 
[sw T Darde -o Tany jaśnieniem pomologicznem wysyłam opła- 
e REF BdzE SCI tnie każdemu. 
sa ES EEFE saw E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów w Ol- 
g fvz agg agg Ra © S i) szy, Dwór, o. p. Kraków. 
= p E g EEPE 
e- Se "SEZ 
- El a = 
(c>) RERE Eeg CESE 2 KS Jedynie prawdziwa 
SĘ CENI za Ć 
a BETO u SAA M ASA 
af-0-41 ISNS CELCE 
EEES OLREZEPCE francuzka 
E Na aA si Ea EE PE E | w puszkach po zł. 1-40, 76 ct. i 40ct. 
ERETTE PASTA 
Dra iTi goud EE g i |. krajowa L 
PAŻZZASS anu uN również dobra jak francouzka w pusz- 


kach po złr. 1, 56 ct. i 80 ct. 


0G60000000000000000|  """"/ursztynowy 
Rutynowany gospodarz | "rea?" ** 
emaljowy 


z dobromi rekomendacyami poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Qospodarz* 
Biuro dzienników Pasaż Hausmana Lwów. 


000090080 0000000000 
PAPUGA 


zielono-złoto niebiesko upierzona jest za 

4 złr., para zielonych młodych papug za|-— 

4 złr. 50 ct. i kilka parek do przychow- dm ot W PORa Bi tail. 

ku zupełnia oswojonych śpiewających 

kolibrów w czerwonych, zielonych i nie- ' 

biaskich barwach, tylko swngo chowu, Folwark Kud owe 

parka od 2 złr, 50 ct. do 8 złr. 50 ct j 

do nabycia Zwierzyniee przy Kra- 

kowie, „Willa Aloizia“. Wszystkieļłš00 morgów z laskiem i 

te ptaki mogą być przesiane pocztą, wraz|kamieniach obok utacyi kolejowej Zbo- 

z odpowiedniem pożywieniem, gniazdka-|rów zaraz do sprzedania. Chłopi miej: 

mi z kokosowym lykiewu i informacyąjscowi chcą parcelować, dają po 280 złr. 

do chowu z zaręczeniem dobrego i zdro |zn morg. Władysław i Marya Ma- 
wego dojścia. linowscy, Zborów, Kudynowce. 


eMagaryn robot NĘCŁNYCH 
Ud/clhelm © z 
Hvor, Iasoni chmolanscha. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 


we wszystkich możliwych kolorach 
w oryginalnych puszkach 
FARBA na krasanki. 
Szczotki, Pedzie, Wosk 


poleca najtaniej jedyny handel 


0. T. WINCKLERA SYNA 


we Lwowie, Rynek 1. 28, 


miynem o 8 


Krystynopol, Galicya. 


, renomowane płótna, szyrtyngi, batysty, stołową bieli nę, 


WIELKI KRACH: 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i| 
wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprze- 
denia całego nowego zapasu za małe wynagrodzenie Bił roboczych. 
Mam pełnomocnictwo de wykonania tego polecenia i wysyłam każ 


demu tylko m. 6 złr. 60 ct. następująco przedmioty : 


ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
6 łyżek. 


12 4 y A łyżeczek do kawy, 
l a » 7 chochię, 


4 n » chochelkę do mleka, 
'6 angielskich spodeczków Victoria. ': 

2 efektowne lichtarze stołowe, 

1 sitko de cherbaty. 

1 bardzc piękne sitko do eukru, 


42 przedmioty tylko 6 zł. 60 ct. 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały 
dawniej 40 złr. a teraz można je nabyć za tak drobnę kwotę 6 złr. 
60 ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskróń 
białym, przez 25 lac jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 


ręczy, Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadnem krętactwie, 


obowiązują sią publicznie każdemu, ar 
zwrócić pieniądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więć 


skorzyswć z tak dobrej sposobności i sprawić sobie ten wspaniały 


garnitur, który szczególniej nadaje się na : 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć możne. tylko u firmy 


A. HIRSCHBERGS'5 


Wszędzie do nabycia. 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich| 


komu się towar nie spodoba 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


Wszędzie do nabycia. 


szcze: 


Posadzki deszómiiki 


wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, Okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 


Ź BRACI WCZELAK 


OM “ijlepsze francuskie 


tutki cygaretowe. 
PARKIETY 


orar 


jako to: 


poleca 


fabryka parowu 


WE LWOWIE. 


Polepsza zupy, 


X 


łudnie (czas lwowski). 


v 
ab 


v 
ole 


państwowych we Lwowie ul. 


54 bd 
ata 


€ 


bd 
A 


elore 


We Lwowie, w marcu 1902, 


19497354 
Pa 


Í 
$ 


10 złotych 
ZYGMUNT 


$ Parowej F 


4 


ublorów I 


-'4 elefon 313 
a: O 


w 


- Największa fabryka tego rodzaju 
w Galicyi, Czechach, Morawie i Szlązku. 


i 


- 


każdy 


Własne filie: 


Wien, II., Rembrandstrasse 19/II.— Telefon Nr. 14597. 


Wysyłki na prowineyę za zaliczką lub po otrzuymaniu należytości, 


Proszelt do czyszczenia 10 ct. - 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszuc hygie- 
niczny). 
Wyciąg z listów uznania: 
Pańskę posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoleną, że posyłam dalsze zamówienie. Kraków 21 
maja 1899. is. Amalia Czetwertyńska. 


2 nudesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Babić, kapitan. 


Rok założenia 1836. 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie uł, Grodzka 13 


poleca 
"FH na wiosnę i lato "FH 
wszelkiego rodzaju materye jedwabne, wełniane i inne 
na suknie i bluzki damskie i 
gotowə żakiety, peleryny, okrycia i kostyumy 
piedy i chustki damskie 


chustki do nosa, ręczniki, firanki, kapy 1 t. p. 
Gatunki wyborowe. — Ceny umiarkowane. 
Próbki na prowincyę odwrotnie. 


. © $ 
b 
are 


sge 
f 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P: Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę © nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. 


znakomite, cena 80, 


mem. Lwów wl. Sykstuska l. 26 


HERBATĘ 


+ „ poleca 

zbioru majowego: 
półki. Congo gł. 1:60 
Souchong czar. 2*— 


C pakow 


Zamówienia z prow 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Najszybsze przyrządzenie 


sosy, jarzyny i.t. 


QCynkowych tubach 


Dla wojska, myśliwych, turystów i sportowców nierbędny. 


5 paz Według obwieszczenia ogłoszonego w „,Ga- 
OELLE DZOZEROZERRZE zecie lwowskiej“ rozpisuje c. k. Dyrekcya ko- 
fei państwowych we Lwowie ofertę na odda- 
nie w akord utrzymania robót ziemnych i 
nawierzchni na szlaku Lwów-Bełzec (Toma- 
zów) na przeciąg lat trzech. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych przyjmować będzie 
Yjoferty najpóźniej do 10 kwietnia 12 godzina w po: 


Warunki przejrzane być mogą w c. k. Dyrekcyi kolei 
Krasickich 1. 5, 
serwacyi i budowy II piętro, lub w biurze Kierownictwa ru- 
chu kolei Lwów-Bełzec we Lwowie ulica Lenartowicza 1. 1 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Najwyższe odznaczenia 


74 pierwszorzędny zaklad 
P> chemiczna 

j 7” PRALNIA = 

Z f; ry] wszelkiego 
N= rodsaju uniformów 
(a T ab 


ka: BERNO Zollo 88 


Zamówienia z prowinoyi wykonuje się skropulatnie. 
IWobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres! 


Perfumy z białych fiołków 


JAN IHNATOWICZ ; 


Kraków Sukiennice l. 20, — Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24. 
(TRE WERK 0 


1 06660000RBOGOCJOCOGGOG0G6€00600000000 
HANDEL HERBATY I KAWY ' 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 


i 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła 
pedagogiczne Reussnera do bardzo 
prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 
jezykow, bez nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy i kiuczem, p. t. 


SAMOUCZEK: 


Polsko - Mieamiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 86 i 60 ot — Kurs 
I-szy 90 ot., — kures II-gi str. 2.40. 
Polako-Francuski kurs I-szy złr. 1:80, 
kurs II-gi złr. 4'80. — Gramatyka 
Polsko-Francuska złr. 1:80. 
Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 1'12 
kurs II-gi złr. 1:80. 
Polsko-Ruski kurs I-szy złr. 2'10, 
kurs II-gi złr. 2:70. 
Amerykański Przewodnik z ror 
mówkami angielskiemi 76 ct. 
Główna „sprzedaż w księgarni 


Dr. Wł. Miłkowskiego w Krakowie. | 


Niezbędny w 
każdej kuchni. 


najlepszego bulionu. 


Ekstrakt 
miesny. 


d. 


Na święta! | 


I) poleca handel towarów korzennych i 
- farb 


O.T. Wineklera Syna 


we Lwowie, Rynek |. 28 
Migdały | 


nowe praktyczne opakowanie, mała 
ilosć, natychmiastowe, łatwe użycie. 
Rodzynki 
Figi 
Daktele 
Maąkę najpiękniejszą. 
Orożdże codziennie świeże 
Czekoladę 
KONIAKI I WÓDKI 
WINO siołowe 
1 Ltr. 48 ot. 


Wina Schlumbergera i Islicza 
w oryginalnych flaszkach. 


Pierścionki: 
saręczynowe obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urządownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraa« wssslkie biżurerya 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


oddział kon- 


Właściciel c. k. wyłącz. przywileju! 1. | 


9$OMIIQOSQ 


F KRA CY, 


polecają 
najnowsze materye 


na sezon Wiosenny w wielkim wy- 
borze i po cenach najniższych. 


medali. 
FLUSS 


Mam zaszozyt zawiadomić, że juź 
otrzymałem świeże 


TOWARY ŚWIĄDRCZNE 


i po najtańszych cenach je polecam, 
Towar świeży pierwszej jąkości ! 


ypSAZSM ƏM UDISNJJS JOId I 


yokuqempef [AlejRu' viNHVISHY4 


arbiarni,J 


a 578, 


‘yormaq 49l 


- pół klg. ct. 

Migdałów słodkich olbrzynuch . , 70 

MAY NAŻW WSE Migdałów słodkich Bari . . . . 60 
we Lwowie tylko przy ulicy Sykstuskiej l. 26 Dakin A eA » . 90 
Krakowie tylko ulicy św. Krzyś 1. 7. akiyli aleksandryjskić . 36 
pic ao 7 Daktyli Califat . | 82 


Rodzynek sułtańskich . . 
Rodzynek Eleme dużych . 
Rodzynek czarnych drobnych 
Malagi na gałązkach . . . . 
„JOrzechów tureckich» . . , .. 
'|Orzechów turecEich łuszczonych . 
Orzechów włoskich papierówek 
Orzecnów włoskich łuszozonych 
t Fig sułtańskieh . . . . . . . 
Fig wiankowych . . . . . i... 
"Jedna paczka drożdży proszkow. 
> Drożdży niezawodnych prasowanych 
150 hh 213K. n Śliwek bośniackich DA 
* ` Cykaty dużej : ć 
Arancini drobnej i 
Marmolady morelowej 
Marmolacy z mirabelek 
Powideł bośniackich . . pra 
Masla świeżego da chleba . . t, 
Maste deserowego . . . . » - 
Masła dworskiego do potraw - 
Miodu znakomitego a 
Mąki najpiękniejszej 9 ct. — Paczka 
czekolady Sucharda od 40 do 70 ot, — 
Jedna laska wanilii 20 ot.— Upłatki pod 


i 


+ wl. Halicka l. 11. s=== 


SSZZSESSSARENERZENSZKE 


ciasta sztaika 1 st, ; 
Utrzymują także na składzie różne 
gatunki tylko ji 


poleca najlopsze gatunki 
EEs A YY 4 


o smaku ozystym aromatycznym, 

które rozsyła franko opłacona do 

každej stacyi pocztowej 43/, kilogr. 
w WOTrACE 


naturalnych WIN 
wyborny RUM bremski, HERBATĘ 
wódki zagraniczne i krajowe, oraz 
bardzo dobry KONIAK francuski po 
zł. 8'50. 4*—, 460 i tylko 6 zł, za 


—zbiór majowy8—|Portorieo . . . 8*— pół k. —*80 butelkę. 

Kaysow czarna 4—|Cubs grubo-ziarn. 8:60 „ — Zwracam uwagę, że w nie- 

Melange deLon. 4:— |9510n siejona 10— „ l- dzielę I święta handel mój zam- 
ZES Qeyl. z. przednia 1040 , 1-04 knięty cały dzień. "gm 

Wysiewki berba- |Qeslon s.g. ziarn. 1070 œ 108 Zamówienie g prowinoyi odsyłam od- 
ciane. . Oeylon ziel. perł. 10.75 .„ 1-08 wrotnie. — Na żądanie wysyłam cennik 

Wysiewki najle- |Mocca arab. arom. 10-75 z 1-08 franco, Polecając się licznym rozkazom 

pszych herbat 1:60|Jawa słota 1076 ,„ 1.08 Ssanownej P, T, Publiczności, kreślę się 


z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


Lwów, ul. Batorego I. 2. 


DDOOGOOGOGOGQOOOOE © 
Z drukarni E. Winiarza. 


anie nie liczy się. 


incyj wysyła się odwrotną Pocztą. 


